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wobec polskich urzędników konsularnych w Niemczech Zachodnich Kopalnie j fabryki Zanłobia Donieckieno 
StanoH1czq prote8t •.Rządu RP 5 " 6 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 13 
grudnia br. podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
dr~ St. Skrzeszewski przyjął ambasa­
dora w. Brytanii Charles Harold Ba­
teman'a i wręczył mu NOTĘ, w któ· 
rej Rząd_ RP. zakłada stanowczy pro· 
test przeciw aktom bezprawia i prze 
mocy w stosunku do pracowników 
konsulatów RP w brytyjskiej s trefie 
okupacyjnej w Niemczech oraz 
stwierdza, że wobec takiego stanu 
rzeczy odwołuje z dniem 13 bm. 
wszystkich funkcjonariuszy konsular 
nych akredytowanych Jrzv władzach 
brytyjskich w Niemczech. 

J ednostronnym i bezprawnym zarzą 
dzeniem władze brytyjskiej strefy 
okupacyjnej pozbawiły z dniem 10 ll 
stopada br. polskich urzędników kon 
sularnych praw i immunitetów przy­
sługujących im przy wykonywaniu 
funkcji. l>rzeciw temu jednostron­
nemu i bezprawnemu zarządzeniu wy 
stąpiła Polska Misja Wojskowa w 
Berlinie notą z dnia 9 listopada br „ 
skierowaną do wysokiego komisarza 
brytyjskiego w Niemczech Ivone 
Kir kpa trick. 
Pozostawiając bez odpowiedzi no­

tę Polskiej •Misji Wojskowej, władze 
brytyjskie zaczęły natomiast stoso­
wać szykany i akty bezpraWia w sto 
s unlm do polskich urzędów konsu­
lar.nych. Te niedoptiszczalne i bru-

talne akty władz 'b ryty jskich były 
przedmiotem noty wystosowanej w 
dniu 1 qrudnia br. przez Ambasadą 
RP w Londynie do Foreign Office. No 
ta ta przytacza między innymi na· 
stępujące fakty: 
Władze bry tyjskie zawiadomiły 

konsulaty polskie w strefie brytyj· 
skiej, że przestają uznawać wizy służ 
bowe pracowników konsulatów i że 
pracownicy ci będą odtąd traktowa­
ni ja~.o „cudzoziemskie osoby pry-
watne . . 

Dnia 8 listopada br. w Helmstedł 
na granicy strefy brytyjskiej władze 
brytyjskie zatrzymały polskiego wice 
konsula w Hamburgu wiozącego 
pocztę dyplomatyczną. Pomimo że 
legitymował się on paszportem dyplo 
ma tycznym · i posiadał list kurierski , 
przesłuchiwano go, a nawet czyniono 
próby skontrolowania poczty dyplo­
matycznej, czemu zapobiegła jedy· 
nie zdecydowana postawa wicekon· 
sula. Zwolniono qo dopiero po kilku 
qodzinach. 
Tegoż dnia władze brytyjskie w 

te j samej . miejscowości, zatrzymały 
bezprawnie 2 samochody stanowiące 
własność Polskiej Misji Wojskowe j 
w Berlinie, a znajdujące się w drodze 
z Duelil:eldorfu do Berlina. Samocho 
dy te zwolniono dopiero po 17 dniach. 

Dnia 18 łistopa-da br. władze bry· 
tyjskie zażądały od Polskiei Agenc.ii 

Konsularnej w Bochum opróżnienia 
lokali urzędowych, które, wg. wy­
jaśnień władz brytyjskich, potrzebne 
są dla wojsk okupacyjnych. 

Dnia 24 listopada br. władze bry­
ty jskie zażądały, by konsulat polski 
w Hannoverze opuścił lokale urzę­
dowe. 

Nota Ambasady RP domagała się 
poszanowania układów i wydania 
przez rząd brytyjski zarządzeń ukró 
cających samowolę brytyjskich władz 
okupacyjnych. 

Najnowszy m wyczynem władz bry 
tyjskich było najście przy użyciu 
przemocy na gmach konsulatu pol­
skiego w Hamburgu i usunięcie znaj­
dujących się tam pracowników. 

Godne napiętnowania jest, że ofi­
cerowie I żołnierze brytyjscy wtar­
gnęli do 9machu konsulatu przez 
piwnicę po wyważeniu drzwi. 
Poaiżei podajemy tekst noty wrę· 

czone i w związku z powyższym am­
basadorowi bry ty jskiemu w vVarsza­
wie. 
J ego Ekscelencja 
Charles Harold Bateman 
Ambasador Jego Królewsk-iej Mości 

w Warszawie. 
Ekscelencjo. 

Mam zaszczyt prosić Jego Eksce­
lencję o przekazanie rządowi Jego 
Królewskiej Mości następujące.i spra 
wy: 

Jak już Ambasada Polska w Lon-
dy nie poinformowała rząd Jego Kró-

licznych i różnorodnych szykan wo­
bec konsulatów polskich. Postępowa 
nie. brytyjskich władz okupacyjnych 
stało się przedmiotem powołanej już 
na . wstępie noty Ambasady Polskiej 
w Londynie z dnia 1 grudnia 1950 ro­
ku domagającej się ukrócenia podo­
bnych prak tyk. 
Już wówczas Ambasada wyraziła 

pogląd Rządu Polskiego, że bryty jskie 
władze okupacyjne - łamiąc immu­
nitety i prawa polskich funkcjona­
riuszy konsularnych - dążą do uzy 
sk ania wolne j ręki, w s tosowaniu 
szykan i repres ji, by tą drogą unie­
możliwić działalność kon sulatów i 
doprowadzić do ich likwidacji. Wy ­
padki, jakie zaszły następnie, po­
twierdziły tę ocenę. W dniu 11 gru 
dnia br. bowiem przedstawiciele lo­
ka lnych władz brvtyjsk ich wkroczyli 

(Dalszy ciąg ~- s tr . 2-ej) 

wykonały powojenny Plan Pięcioletni 
MOSKWA (PAP). - W związku rz Poszczególne procesy wydobycia 

preedterminowym wykonaniem węgla zostały zmechanizowane od 
pxv:ez liczne kopalnie j fabryki Za- 93 - 95 procent , a niektór e procesy 
głębia Donieckiego planów produk- wydobycia węgla zostały zmecha.ni­
cyjnych, Urząd Statystyczny obwo- zowane całkowicie. 
du miasta Stalina podsumował wstę Kom unikat podkreśla, że również 
ipne wyniki wykonania powojenne- zakłady hutnicze Donbasu produk~­
go planu 5-letnicgo. ją więcej m etalu niż przed w.ojną. 

P oziom produkcji zakładów prze• Przebudowano i zrek onstru owan o li 
mysłowych Zagłębia Donie'cltłego czne fabryki, koksownie, huty i 1Z111e 
wzrósł w por ównaniu z okresem chanioowano w dużym stopnil,J pro­
przedwojennym o 24 proc • cesy w;ydob ycia rud. Robotnicy ea-

Kopalnie Donbasu wydobywają kładów budowy maS1Zyn rozpoczęli 
cm acznie więcej węgla niż pmed w oj seryjną produkcję licznych · m echa­
ną i przekroczyły p O!Ziom wydoby- nizm ów i agregatów, k tóre przed 
cia przewidziany planem 5-letnim. wojną nie były w ZSRR wytwa+za­
Zagłębie Donieck ie stało się ponow- ne. Fabryki Zagłębia Donieckiego 
nie wielkim i najbardziej zmechani- produkują m. in. potężne wrębiar­
rzowanym z~głębiem węglowym kra- I ki nowego t~pu, lokomo~y_wy elek-
ju radzieckiego. tryczne, potęzne kopaczki 1td . 

Min. Pak Hen En domaga sią położenia kresu 
barbarzyńskim morderstwom i zniszczeniom · w Korei 

MOSKWA (PAP). - Agencja wi!nej, palą i $zczą miasta i wsie. 
TASS podaje z Północnej Korei: Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

Rozikaz t en j est obecnie w mocy, 
Wprowadzają go w życie wszystkie 
lisynmanow.skie i amerykańskie od- • 
działy wojskowe. 

w d d • h · , lewskiej Mości 'notą z dnia 1 grudnia 

Pr ze e .DIU wy o..,flo· w 11950 roku, . bry tyjski W~okf Ko~. ~-
• '...J ./ J sarz w- Niemczech Za <;!iodmch , :::.u 

Dnia 12 grudnia minister Spraw Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
Zagranicznych Koreańskiej Repu- mokratycznej jest w posiadaniu da­
bliki Ludowo-Demokratycznej Pak nych i może dowieść, że minister Obro 
Hen En wręczył szefom ambasad ny i·ządu marionetkowego Li Sy.n 
i misji za granicznych oświadcze- Mana - Sin Sen Mo, na zleceme 
nie, w kt órym stwier dza m •. in.: swych mocodawców · mia oceanu wy­
Wojska int erwentów amerykańsko- dał rozkaz wojskom, aby przy wyco· 

Koreański rzad ludowo-demokra· 
tyczny otrzymufe codziennie dane o 
okrutnym mor dowaniu członków P ar­
tii Pracy, rodzin żołnierzy Armii Lu­
dowej i W$zystkich sympatyzująi;ych 
z i·ządem ludowo-deme>kratycznym. 
Wojska amerykańskie i lisynmanow· 
skie n ie oszczędzają przy tym ani ko 
biet ciężarnych, ani dzieci, ani stJr­
ców. Według niepełnych danych w 
prowincji Kanwon r ozstrzelano już 
przeszło 15 tysięcy mieszkańców. 

d R d t h-- ZSRR 1rvone Kirkpatrick pozbawił z dniem 
O a er en o WY C 

1
10_ listopada 1950 roku polsk ich fµnk 

. . ./ • ~~;:;~;us:,y b:;i~j~~~~Jys;~ef~:r~~J;~~ 
angielskich i ich najemników - sprze fywaniu się rozstrzeli)vały bez wzglę 
dajnej kliki Li Syn Mana, wycofując du na płeć i wiek wszystkich miesz­
się na południe pod ciosami koreań- kańców - zwolenników i sympaty­
skiej Armii Ludowej, dokonują śwla.-1 ków rządu ludowo-demokratyczne­
domie masowej likwidacji ludności cy , go. 

cały narod ~adzieclu przygotowuje się z ogromnym entuzjw.imem I cy jnej . należnych im immunitetów i 
. do wyb~row do terenowych Rad Delegaitów Ludu Pracujące:. praw. Powodem tef odmowy była 

go: ~ma l? gr:U~1a odbędą się wybory Rad KrajoWYch, Obwodowych, jakoby okoliczność. że konsulaty 
~leJskich 1 -yv1eJskich n~ terenie Federacji Rosyjskiej, Ukrainy, Białoru- polskie nie zamieniły dotychczasowej I d 
SI, Ł~twy, _Litwy, ~tonil, Gr~~ji, Kwzachstanu i Karelo-Fińskiej SRR, na akredytacji przy władzach okupacyj- Berl1'n' sk1'· Kom1'tet Poko1·u wzywa u nos'c' tereni~ zas Armenu, Ą:zerbeJdżanu, Kirgizji, Tadżykistanu, ' Turl<menii, nych brytyjskich na akredytacje przy 
Uzbekistanu i Mołda.wskiej SRR - dnia 24 grudnia 1950 r. trzystronnym amerykańsko-angiel-

Rozpoczęta w pierwszych dniach października kampania wyborcza sko-~r~~cus~im ?r.ganie .- Wysokiej do potopienia remilitarvzac1·i TriZOli' i 
do Rad terenowych wzmogła aktywność polityczną i entuzjazm pracy Kcuusp Ahanck1e1 w Niemczech .7.a- 'f 
c11;łego narodu radzieckiego. Dla uczczenia wyborów w całym kraju roz- chodmch. BERLIN (PAP). - W Berlinie od- I wanych w zachodnim Ber linie o-
wmęło się współzawodnictwo socjalistyczne; miliony lodzi postanowiły Nota Polskiej Misji Wojskowej w było się posiedzenie Komitetu Obroń brońc.ó":' pokoju: Berli~ski K?mitet 
powitać dzień wyborów Rad no mi osiągnięciami produkcyjnymi, Berlinie do Sir lvone Kirkpatrick'a ców Pokoju na którym przemówie- Obroncow PokoJU przyJął ~owmez 

W październiku odbtły się zebrania mas pracujących, na których z dnia 9 lis topada 1950 roku wyka- nie wygładu generalny sekretarz rezolucję, w któr ej_ dom'.ł~a się zaka 
wybran_o przeszło 6 milionów ~ób do komlsJ·1· wyborczych·, ogółem na zująca bezpodstawność tego zarzą- N' . ló K ·t tu Ob • . zu !Propagandy woJenneJ i uch wale-

d . t ł b d . d . iem_iec ego _om1 e roncow ru·a ustawy o obroru·e pokoJ·u. terytormm ZSRR utworzono ponad 1.400 tys, okręgów wyborczych. zema pozos a a ez o powie z1, na-. tomias t władze brytyjskie nie ząwa- PokOJU - H. Willmann. Komitet wezwał również ludność 
Na początku listopada w miastach i okręgach wiejskich rozpoczęło hały się zastosować już na kilka dni Na posiedzeniu uchwalona została niemiecką do składania podpisów 

się wysuwanie ka-ndyda.tur delegatów. przed zapowiedzianym ofic jalnym jednomyślnie rezolucja, domagająca pod petycją protesta.cyjną przeciwko 
Partia bolszewicka idzie do wyborów w bloku z bezpartyjnymi ro- terminem (10 listopada 1950 roku). się uwolnienia wszystlóch areszto- rewilitaryzoojl Niemiec Zachodnich. botnikami, chłopami i inteligencją. Na okręgowych zebraniach wybor- - - ---'----=----.;..._.....;;.;:.:;...:..:.. _ _;_ ______ _;;_ _______ __.~--'------------

czych komwliści i bezpartyjni ustalili wspólne kandydatury delegatów 
do Rad. Okręgowe komisje wyborcze zarejestrowały ponad 1.400 t1s. 
kandydatów. Wszyscy oni są kandyda.tami z ramienia bloku komunistów 
i bezpartyjnych. 

Jako pierwszego kandydata robotnic)', chłopi i inteligencja wszyst­
kich republik, krajów, obwodów, okręgów, miast i wsi Związku Ra­
dzieckiego wysunęli JÓZEFA STALINA, GENIALNEGO WODZA, 
MĄDREGO BUDOWNICZEGO KOMUNIZMU, WIELKIEGO CHORĄ­
ŻEGO POKOJU. 

T owarzysz STALIN wyra.ził zgodę na kandydowanie do Mosklew· 
skiej, Leningradzkiej, Kiijowskiej, Mińskiej, Tbiliskiej, Ba.końskiej i in­
nych kra.fowych, obwodowych i miejskich Rad Delegatów Ludu Pra­
cującego. 

Z całkowitą jednomyślnyścią masy pracujące ZSRR wysunęły do 
wielu Rad Terenowych kandydatury najbliższych współpracowników 
JÓZEFA STALINA - przywódców partii bolszewickiej i członków rzą-

• du radzieckiego. Ponadto wysunięto i zarejestrowano kandydatury przo­
dujących robotnikcJw i chłopów, wybitnych działa.czy nauki, techniki, 
kultury, członków rz~u i partii, którzy pracą swą i działalnością dla 
dobra państwa i narodu zdobyli sobie powszechne zaufanie i uznanie. 

Wśród kandydatów widzimy wiele kobiet, tak np. wśród kandyda­
tów do Moskiewskiej Rady Obwodowej na ogólną liczbę 305 kandyda.­
tów jest 101 kobiet; w Ałma - Ata (Kazachska SRR) zarejestrowano kan­
dydatury 200 kobiet, w tej liczbie majstra - Nagimy Nusumbajewy, le­
karki - Marzli Tuchwatuliny, dyrektorki żeńskiej szkoły pedagogicz­
nej - Batichan Nysynbajewy. 

Dokerzy i marynarze zacieśniaią solidarność 
z masami pracującymi świata 

w walce ·o pokój i prawa ekonomiczne 
WARSZAWA (PAP). Obrady kazuje gorące proletariackie porzdro I marynarzy i dokerów ZSRR . i na 

sesji Komitetu Administracyjnego w1ema obradującym i wysuwa pro- cześć Wielkiego Wod.za obozu poko­
Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. jekt wydarrla wspólnej deklaracji, ju - Józefa STALINA. Zgromadze­
Zaw. Marynarzy i Dokerów toczą wyrażającej całkowite popar cie dla ni długo skandują „Sta-lin, Sta.-Iin!" 
się Pod hasłem zacieśnienia i pogłę· uchwał powziętych prrz:ez Il świato­
bienia braterskiej solidarności ze wy Kongr es Obrońców Pokoju. 
wszystkimi pracującymi na całym Gorącymi, długo niemilknącymi o 
świecie, w nieustępliwej wa.lee prze klaskami "7itają ucrzestnicy obrad 
ciwko siewcom zbrod\ii, wojny i nie wstępującego n a trybunę przedsta­
nawiści, w walce o zwycięstwo sił wiciilla marynaTzy i dokerów ZSRR 
pokoju i o prawa związkowe. W. Wawiłkina - wiceprzewodniczą 
Gorący entuzjazm czg romadrzonych cego Zrzeszenia. 

Przewodniczący Zw. Zaw. Trans- I 
portowców Polskich, Franciszek Al 
bekier, szeroko omówił wkład pol­
sk ich mar yn arzy i pr acown ików por 
tów. w walkę o pokój i postęp. Ro­
botnicy naszych portów seczycą się 
dużymi osiągnięciami, które zaw­
dzięczają braterskiej pomocy towa­
reyszy z ZSRR. Polscy robotnicy por 
t owi nigdy nie zapomną imaryna­
rzom radrzieckim ich brater skiej po­
mocy w uruchomieniu naszych por­
tów - oświadczył mówca. 

Dre>gi, po których pospiesznie co­
fały się wojska interwentów amery­
kańskich i lisynmanowcy usłane są 
tysiącami trupów niewinnych, bez· 
bronnych obywateli - kobiet, dzieci 
i starców, barbarzyńsko zamor dowa. 
nych i zamęczonych przez wściekłych 
agresorów. 

5 grudnia 1950 r. dowódca I kor­
pusu amerykańskiego oświadczył cy­
nicznie przez radio, że działają si>e­
cjalne Otldziały niszczycielskie, wcho­
dzace w skład t . zw. wojsk ONZ oraz 
ch.;;,alił ich „sukcesy" w dziedzin ie 
niszczenia miast i wsi. 

P r zy pomocy podobnych zwierzę­
cych metod usiłowali zlikwidować ca 
łe narody faszystowscy ludożercy hi 
tlerowsey, którzy marzyli o realizą· 
cfl. swych szaleń'czych planów za­
panowania nad światem. Historia _wie 
czym się zakończyła awantura hitle­
rowska. Nie .szkodziłoby, aby parnię· 
tali o tym wodzireje Wall Street i 
ich protegowani w Białym Domu. 

Nie można zniszozyć narodu, któ 
ry broni swej niezależności. prze~ 
interwentami, nie można zniszczyc 
narodu zdecydowa,nego i>rowadzić 
tę walkę do końca. Nadejclzie czas, 
gdy winowajcy tych niesłychanych 
gwałtów n ad narodem koi:eańskim 
staną przed sądem i odpowiedzą 
za dokonane okrucieństwa. , 
Panowie! Zwracam się do was z 

prośbą podania do wiadomości rzą· 
dów wszystkich krajów i światowej 
opinii publicznej faktów barbarzyń­
skiego gwałtu i eksterminacj i ludnoś­
ci cywilnej Korei, 

;Mam nadzieję, że wasze rządy po­
stawią p1·zed ONZ sprnwę natychm~a~ 
towego położenia kresu tym okrucien 

_ Następnie rozpoczęła się agita.cja na rzecz kandydatów stalinowskie· 
go bloku komunistów i bezpartyjnych, prowadzona przez mężów zaufa­
nia, wysuniętych przez wyborców na okręgoWYch zebraniach wybor­

wywołuje odczytanie przez kolejne- W imieniu delegacji radzieckiej 
go przewodniczącego sesji, wiceprze mówca zapewnia ucrzestn ików ses ji, 
wodniczącego Zrzeszenia - Marino że transportowcy i marynarze ra­
de Stefano, de peszy od Międrz.ynaro dzieccy wytężą wszystkie siły dla 
dowego Zrrz:esrzenia Związków Zawo pełnej realizacji programu Zrzesze­
dowych Pracowników Transpor tu nia. 
Lądowego i Powietrrznego. W depe- 1 Po przemówien iu delegata ZSRR 
szy Biuro Zrzeszenia , w imieniu 6,5 zr ywa się gorąca manifestacja na 
miliona członków Zrzeszenia, prze- cześć przodujących w walce o pokój 

P o przemówieniach delega tów stwom już dawno potępionym przez 
Finlandii i Bułgarii, głos zabiera całą postępową ludzkość i sprawę J!O· 
sekretarz Federacji Pracowników . ciągnięcia zbrodniarzy do odpow1e­

czych. 
W klubach robotniczych i kołchozowych, w pała.cach kultury 1 świe­

tlicach odbywały się spotkania wyborców ze swymi kandydatami. Spot­
kania te były wszędzie manifestacją moralno . - politycznej jedności spo­
łeczeństwa radzieckiego, przyjaźni i braterstwa narodów ZSRR, ścisłego 
zespolenia mas pracujących wokół Partii Lenina - Stalina. Masowy cha­
rakter tych spotkań świadczy o powszechnym pragnieniu wyborców 
bliiszego poznania kandydatów, ich działalności społecznej i zawodowej. 
Podczas spotkań z kandydatami wyborcy omawiali działalność poszcze­
gólnych Rad, wytykali braki i niedociągnięcia, wysuwali wnioski, zmie­
rzające do usprawnienia prac~ terenowych organów władzy pań­
stwowej. 

w kraju radzieckim delegat jest sługą narodu, wyrazicielem i re· 
prezentantem jego interesów. Wyborcy żądają od swych delegatów, by 
wytrwale realizowali politykę Partii LENINA • STALINA, utrzymywali 
ścisłą, więż z narodem, nieustannie troszczyli się o jego potrzeby. 

MILIONY WYBORCÓW, BIORĄCYCH ' UDZIAŁ W SPOTKANIACH 
z KANDYDATAMI NA DELEGATOW, JEDNOMYSLNIE WYRAŻAJĄ 
SWĄ WOLĘ WALKI POD SZTANDAREM KONSTYTUCfl STALI­
NOWSKIEJ o DALSZE WZMOŻENIE POTĘGI PAŃ'STWA sor -~u­
STYCZNEGO, O TRWAŁY POKÓ.T NA CAŁYM SWIECIE. 

Armia Ludowa wyzwolił a Hedżu 
Portowych i Doker ów Fra.ncji Mar- dzialn-0ści.. 
cel Baudin. PAK HEN EN 

Kolejne p rrz:emówienie, obrazujące 
warunki życiowe portowców i ma­
rynarrz:y w krajach kolonialnych i 
kapitalistycznych oraz ich wall{ę o 
niezależność i w obronie pokoju -
wygłaszają przedstawiciele Holan­
dii, Belgii i Australii. 

Minister Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej E wakuacja w o isk Mac Arth ura z H amhyng 
PEKIN (PAP) . - Dowództwo na­

czelne koreańskiej armii .ludowej do­
niosło dnia 14 grudnia , że oddziały 
armii ludowej kontynuują. natarcie na 
wszystkich frontach. W r ejonach Pin 
ge i Nesan nieprzyjaciel wycofuje 
się do 38 równoleżnika. Niektóre od­
działy nieprzyjacielskie wycofały się 
już poza 38 równoleżnik-. 

Na wschodnim wybrzeżu oddziały 
armii ludowej, działające na odcinku 
Wonsan wyzwoliły miasta Sondżi, 
Czindżu, Kanczu i inne oraz kontynu 
ują ofensywę. 

Rozgromione resztki dwóch dywizji 
lisymnanowskich oraz siódmej dywi-

W ?5 rocznicę urodztn 

aka_demika FiłJto.wa 

zji piechoty i pierwszej dywi,.;ji pie­
choty mor skiej USA w rezultacie zde 
cydowanego natarcia armii ludowej 
w -rejonie Hamhyng ewakuują się w 
obecnej chwili na morze. W dyskusji zabiera następnie głos MOSKWA (PAP) - W Kijowie 

MOSKWA (PAP) . Na łamach entuzjastycznie witany sekret a.rz odbyła się sesja jubileuszowa wy 
„Litieraturnoj Gaziety" ukazał się Swiatowej Federacji Związltów Za- działu biologii Akademii Nauk 
Przegląd działan, WOJ'ennych w KOTe1· wodowych - Bolesław Geber t . Uk . . k ' . SRR . . 75 le rams 1e3 , 1'oswięcona -
- Kra.jnowa, w któr ym czytamy: Precy•mjąc główne !Zadania Mię- ciu urodzin członka rzeczywistego 

Woj ska interwentów pod naciskiem dzynarodowego Zrrz:eszenia sekretarz Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
armii ludowej j , ochotników chińskich ŚFZZ stwierdza: „Na czoło zadań i Akademii Nauk Republiki Ukraiń 
w dalszym ciągu cofają się na połud Zneszenia wyśuwa się walka o mię skiej, bohatera pracy socjalistycz­
nie Korei. J ednostki armii ludowej wy dzynarodową jedność pracujących, nej - prof. Fiłatowa'. 
rzwaliły wiellóe m iasto portow e He- o jedność ·robotników w każdym kra Akademik Fiłatow wygłosił na se 
dżu w odległości 110 km na uołudnie ju, w każdym oorcie. na każdym o-

1 
sji referat poświęcony zagadnieniom 

od Phenjanu. ' krecie". orzeszC2lepiania r ogówki. 
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Zeznania świadków w 4 i' 5 
• W dalS2Ym ciągu swych zeznań 
Majewski oświadcrza, że gdy posta­
ipowił prrzenieść się na Wybrzeże -
t>obree-Be!J polecił mu, aby rzebrał 
informacje o stacjonujących tam je­
dnostkach lotnictwa wojskowego, 
jak również o tajnych urządeeniach 
technicznych w pasie obronnym Wy 
brzeża. 

Ustaliwszy, że z Dobree-Bel~'em 
będzie się kontaktował przez mjr. 
Marshalla, świadek wyjechał na 
Wybmeże i na następne spotkanie 
~ wiosną 1949 r. przywiózł już za­
stępcy brytyjskiego attache lotuicze 
go „roo:pracowanie" warsetatów lot-

. ni,ozych oraz sprzętu wojskowej jed 
nostki lotniczej. 

O spotkaniu tym świadek Majew­
ski mówi w sposób następujący~ 

„W Zalesiu, u mjr. Dobree-Bell'a 
zastałem rówruet jego żonę l płk. 
TUrnera. Mjr. Oobree-Bell poCG!:ęllto 
wal nas wódką I rounowa t<Jczyła 
się na tematy towarzyskie. W pew­
nym momencie major poprosił mnie 
na g6tę na rozmowę. Powiedziałem 
mu wówczas o mojej dratlfatyC!Zilej 
sytuacji: że ojciec jest aresiztolwany 
l że mnie w każdej chwili grozi to 
iiamo, wobec czego prossę o przerzut 
rza. granicę. · 

Powiedrz:iałem mu, że kwestia 
przerzutu iza granicę jest kwestią 
mojego losu, ale Dobree-Bell odpo­
wiedział, że niestety, może mi oka-

. 'rzać w tej ciężkiej dla mnie chwili 
jedynie pomoc fina.nsową. 

zadania. Na to odpowiedrz.iałem, że 
częściowo nie mogłem tego wyko­
nać, ze względu na niemożliwość do 
tarcia dla dokonania pomiarów. Za­
uważyłem, że pik. Turnerowi bar­
dzo na ł:vm t:ależało. 

Po pewnym czasie, gdy śwl.adek 
rz:głosił się do m.ieS2kania Marshalla, 
otworzył mu dmwi nie2najomy oso­
bnik - jak okazało się .później mjr. 
Vass, następca mjr. Marshalla. 0-
świadcrLył on, że mjr. !Marshall wyje 
cliał z Polskl. Świadek wymienił 
wówczas hasło „Bedford Garden" i 
poprosił o skomunikowanie z płk. 
Turnerem, jednak mjr. Vass oświad 
czył, że P~. Turner również 'Wyje-
chał ~ Polski. · 

Vass zapoz11ał Majewskiego tz mjr. 
Frencche rL attachatu lotniCrLego, któ 
ry również nie chciał powiedtieć nic 
konkretnego o przerzucie, elecił mu 
natomiast nowe zadania szpiegow­
skie dotyczące różnych obiektów lot 
niczych na Wyb:nteżu. 
Niedługo potem łMajewski rz;ostał 

aresztowany. -
$wiadek zona Michałowska, cór­

ka obszarnika, skarzana na 12 lat wię 
rz:ienia ria , pmynależność do nielegal­
nej organizacji WIN, pracowała 
przed aresztowaniem w ambasadzie 
USA w Warszawie. Tam rz:etknęła 
się z attache wojskowYm ambasady 
Jesąic'em, któremu doręczała mate­
riały szpiegowskie eebrane przerz: 
crzłonków WIN-u. Były to informa­
cje gospodarC'Ze i wojskowe. 

dniu procesu Turnera i S-ki 
attache lotniczego Claude Turnera i 
współoskarżonych wypełniły zeznania 
dalszych świadk6w. M. in. zezna.wała 
sekretarka osobista Mikl>łajczyka -
Maria Hulewiczowa, która przedsta· 
wiła konszachty Mikołajczyka z poli 
tykami anglosaskimi oraz okolicznoś 
ci, w jakich odbyła się jego ucieczka 
z Polski. 

Pierwszy składa zeznania świadek 
Zygmunt Lachert, skazany na karę do 
żywotniego więzienia za działalność 
podziemną w ramach nielegalnej or­
ganizacji pod nazwą „Ośrodek". 
świadek Zofia Zawadzka, odbywa­

jq.ca karę za UiSiłowanie nielegalnego 
wyjazdu z Polski, była przed areszto 
wa.niem urzędniczką ambasady bry­
tyjskiej. Plan nielegalnego wyjazdu 
Zawadzkiej ułożc>ny został przez pier 
wszego sekretarza ambasady brytyj· 
skiej Eddena I jeszcze jednego wyż~ 
szego urzędnika tej ambasady. W od­
powiedzi na list wysłany przez jedne 
go z nich do Ministerstwa Spraw Za­
granicznych w Londynie, nadeszła od 
powiedź, datowana dnia 6 grudnia 
19~8 r. i podpisana przez szefa depar 
tamentu północnego Ministerstwa 
Spraw Zagranicz,nych (Foreign Offi· 
ce), ~awierająca zgodę na udzielenie 
wiz angielsldch dla Zawadzkiej i pe· 
wnego lotnika, który miał uciekać 
wraz z nią. W piśmie pod.kreślono 
również, że byroby pożądane, aby 
uciekający lotnik zebrał iak najszer· 
sze informacje, dotyczące organiza­
cjj lotnictwa w Polsce. 

spotkań, poprzeQ! niewinne rozmo­
wY, poprze-i szantaż i rroźby, po· 
prz~ obietnice pomocy w nielegal­
nej ucieczce i poprzez pieniądze -
poprzez cały wachlarz tych metod, 
które stosuje obcy wYwiad". 
Następny świadek Eugenlusi Gn\ 

da, referent prasowy Związku zaw. 
Prac. Służby Zdrowia opowiada, że 
w 1943 r. - w crz.asie pobytu w Lon 
dynie przechodził przeszkolenie na 
specjalnym kursie dywersyjno-wy­
w1adowaz.ym. Tam zetknął się z pe­
wnym porucznikiem brytyjskim, któ 
rego po powrocie do Polski w 1947 
r. spotkał w ambasadzie brytyjskiej. 
Swiadek dowiedział się wówczas, 
że jest on urrz:ędnikiem ambasady. 

Swiadek Ugol'ny Tadeusz - mary 
naI'lZ, zeznaje, że w 1946 r. w Szcze­
cinie w czasie jego pracy w del.ega­
tunze rządu dla spraw Wybrzeża 
częstym gościem w bi!trach delega­
tury bywał brytyjski wicekonsul 
Walters. 

Po pierwszej takiej ~ycie Wal· 
ters nawiąriał z Ugornym stosunki 
towan:yskle i coraz częściej prz}'cho 
dZił do biura, w którym, jak mówił 
świadek, „czuł się jak u siebie w 
domu". 

W miarę rozwoju tych „stosunków 
towareyskich" Walters uzyskał od 
świadka odbitkę planu i inne dane, 
dotyczące Portu Szczeclńskiego ".lra2 
mapę rejonu Dolnej Odry. 

Plany 
wykonane przed terminem 

.z.JEDNOCZENIE PRZEMYSŁU ARTYKUŁOW I TKANIN 
TECHNICZNY CP 

Zjednoczenie Przemysłu Artykułów i Tkanin Technicznych wyko­
nało plan roc:zny produkcji pod względem wartości w dniu 5. XII. -
na 7 dni przed upr:zednio ustalonym terminem. 

CHODAKOWSKIE ZAKŁADY WŁOKIEN SZTUCŻNYCB 

Zakłady Włókien Sztucznych w Chodakowie, wykonał~ roczny 
plan państwowy 7. XII. Plan wartościQWY wykonano w druu 22 i... 
stopada. 

ZPW IM. GWARDII LUDOWEJ 

Załoga ZPW im. Gwardii Ludowej wykonała w dniu 7. grudnia br. 
roczny plan w czesalni. Wykonano również zobowiąrz:ania długofalowe. 

ZPP IM. ZUBRZYCKIEGO 

Załoga zjpp im. Zubrzyckiego w dniu 12. XI.I. wykonała roczny 
plan produkcji. 

TOMASZOWSKA FABRYKA DYWANOWI OHODNIKOW 

Tomaszowska Fabryka Dywanów l Chodników, "ykonała już plan 
produkcyjny na rok 1950. 

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 

Polskie Zakłady Zbożowe meldują, że młyn w Sieradzu. wYk<)nal 
roC'Lily plan przemiału, w dniu 7 grudnia. 

ZAKŁAD METALOWY Nr 45 W GŁOWNIE 

Robotnicy Zakładu Metaiowego Nr 45 w Głownie, wykonali rocz­
ny plan 20. listopada, czY'li na 10 dni wcześniej niż pnzewidywało 
podjęte przez załogę zobowiązanie. 

PROKURATOR: I wręczył pienią 
drze? 

SWIADEK: Pieniądze wręczył po 
wyznaczeniu zadania. W momencJe 
kłótni Ja te pieniądze nuciłem na 
łóżko. 

Następnie zeznaje świadek lvonne 
Bassaler, skazana na 9 lat więzienia 
jako agent wywiadu francuskiego. 
Bassaler eeznaje, że szefem wywia­
du francuskiego na Polskę był za­
stępca attache wojskowero ambasa­
dy francuskiej w Polsce, mjr. 
Bumm. Swiadek pełniła funkcję kie 
rownika siatki srzpiegowskiej na o­
kręg wrocławski. 

W dalszym ciągu zeznań - Za· 
wadzka oświadczyła, że ambasacI"a bry 
tyjska pomagała wielokrotnie oby· 
watelom polskim w przerzutach za 
granicę. M. In. udzielono pomocy jed 
nej z urzędniczek ambasady Marii 
Buyno, która wyjechała nielegalnie 

PRZECIWKO BEZPRAWIU WŁADZ BRYTYJSKICH 
Dobree-Bell Usiadł na nich. Wy­

~aczył mi rzadarue i powiedział, że 
muszę się bezwarunkowo czymś wy 
kazać, jeśli chcę wyjechać za ~rani­
cę. Zadanie to polegało na znuene­
niu długości pewnej anteny. Tym 
miałem za.płacić za swój wyJam za 

do Anglii. 
Odnośnie osoby Sneddona świadek 

zeznaje, ze oficjalnie ".pełnił on funk· 
cje szefa działu wizowego ambasady 
brytyjskiej. • 

wobec polskich urzędników konsularnych· w Niemczech Zachodnich 
Stanowczą proiest Rządu R P 

granicę. ' 

Prok.: A co robił Sneddon poza (Dalszy ciąg ze str. l·ej) 
oficJalnvm zajęcieml . do gmachu konsulatu polskiego w 
Swi~ek Za':"adzka: Zbierał in Hamburgu, usuwając przemocą yra-Gdy świadek powrócił rz Wybrze­

fa rz:głoslł się do mjr. Marshalla, 
ktÓry zakomunikował mu, że 
Dobree-Bell . w wyniku zabójstwa 
kobiety, którą przejechał samocho­
dem, opuścił Polskę. Marshall za­
trzymał Majewskiego w swoim mie 
szkaniu przy ul. Obrońców 2, a na­
stępnie, gdy się ściemniło, riawióżł 
go do willi Turnera w Zalesiu. 

Ostatnim świadkiem pmesłucha­
nym w cizwartym dniu procesu był 
Kazimierz Gorzkowski, urzędnik ban 
kowy, skarz;any na karę więzienia za. 
współpracę z nielegalną organiza­
cją pod nazwą „Komitet Porozumie 
wawczy Organizacji Podri.iemnych". 
Sw:iadek stwierdza, iż dowiedlz.iał się 
od płk. Lipińskiego - jednego z kie 
rownikó)V tej organi!Zacji - że za­
stępca brytyjskiego atta.che wojsko­
wego w Warszawie, mjr. Winton, 
prowadził działalność wywiadowczą 
na terenie PolskL 

formacJe wy~adowcze_ . . I cowników znajdujących się tam 1 peł 
Zawad~ka stw~erd'la następnie, ze I niących czynności służbowe. 

dzi?-łalnosć wy~adowczą na. szkodę Ten oburzajacy akt stanowi bru­
Panstwa Polskiego prowadzi~ rów- talne pogwałcenie wszelkich zasad 
nież pierwszy s~r.e~airz.. pohtyczny przyzwoitości i norm. przyjętych w 
ambasady br)itYJSkJeJ Wmch. stosunkach międzynarodowych. Po· 

Z kolei. przesłuchany został świa- nal:lto przez pozbawienie polskiCb 
dek, b. dyrektor DOKP Katowice - konsularnych funkcjonariuszy immu­
B~lesła.w Ol~dzkl. który za zdrad~ nitetów i praw oraz przez brutalne 
ta3emmc panstw?w~c~ ska2any zo usunięcie pracowników konsulatu 
stał na 10 l~t w:ię~.11;ma. W obszer- Rzeczypospolitej Polskiej w Hambur 
nych zeznamac? ś.w1~dek op~sal p~r gu władze brytyjskie ujawniły !ekce 
fldne metody, 3ak1m1 posługiwał się \vai~nle i brak poszanowania dla pod 
wicekonsul brytyjski _w Kat?wic~ch pisanych JłTZe:t siebie porozumień. 
Scott w celu .uzyskania od mego m- Podstaw,y prawne istnienia konsu· 
formacji szp1ego~s~icb. Pocz1;ltko- latów polskich w brytyjskiej strefo~ 
W? ~onsul brytyi~k1 w Katowicach okupacyjnej Niemiec zostały już 
D1ckmson ora~ w1~ekonsul Scott na szczegółowo przedstawione w n~c~e 
wiązali :iie świadkiem kontakty to- Polskiej Misji Wojskowej w Berltme 
warrz;yskie. Wkrótce potem ·Scott zja z dnia 9 listopada Jj150 r. oraz w no 
wił się u Olędzkiego i . prowadlląc cie Ambasady Polskiej w Londynie z 
sprytnie rorun?wę wyd_obył od nie- dnia 1 grudnia 1950 roku i są dobrze 
go S1Zereg wiadomości, stanowią- znane rządowi Jego Królewskiej 
cych tajemnicę państwową. Informa Mości. Obecnie Rząd · Polski stwier· 
cje, których Olędzki udzielił podczas dza jedynie, że władze brytyjskie po 
tej i następnej wizyty Scotta, doty- gwalcily przez swoje zarządzenia i 
CrLyły kolejnictwa oraz przemysłu dzlałania w stosunku do polskich 

Płk. Turner zapytał mnie - ze­
znaje świadek - czy dostałem ja­
kieś pieniądze od mjr. Dobree-Bel­
la i czy wykonałem powiemone mi 

*. • * I 
WARSZAWA (PAP). 
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piąty dzień proce u. b. 'brytyjskiego 
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WzID Ó C CZUJDO~C 

PRZEBIEG procesu Turnera 
współoskarżonych wskazuje ca 

łemu społeczeństwu na. konieczność 
wzmożenia. ezujnaści w stosunku do 
działalności szpiegowskiej mocarstw 
imperialistycznych w naszym kra­
ju. Zwłaszcza czwarty dzień rozpra­
wy dostarczył obfitego materiału do­
tyczącego tego zagadnienia. 

Poprzednio już Turner relacjono­
wał opinię gen. Forbesa, byłego at· 
tache lotniczego w Moskwie, .o tru­
dnościach nie do pokonania, jakie na 
potykają w swej działalności szpie· 
gowskiej panowie „dyplomaci" 
państw kapitalistycznych w ZSRR. 

Jeden ze świadków, ~ieg an­
gielski, !Majewski przedstawił są­
dowi taktykę wywiadu imperiali· 
stów, o której informował go zastęp 
ca a.ttache lotniczego· w War!Zawie 
mjr. Dobree-Bell. 

Próbujmy „rozpracowac!" orga.niza 
cję np. lotnictwa w Polsce i innych 
krajach demokracji ludowej. Jest O· 
na chyba oparta na wzorach radzie­
ckich - roZ1Umuje· wrogi agresy.wny 
wywiad - a otrzymamy w ten spo· 
sób, cbok danych o polskim lotnic· 
twie, pośrednio schemat organizacji 
radzieckiej, skoro u źródła, w ZSRR 
niczego . nie motna się d.owiedziee. 

Jest to naturalnie chlubne świa· 
dectwo wystawi'one przez wrogów lu 

· • dziom radzieckim, ich dojrzałości po 
litycznej, wysokiej świadomości, pa­
triotyzmowi, wyostrzonej czujności 
klasowej, dzieki · którym społeczeil· 
stwo radzieckie całkowicie izolowało 
placówki „dyplomatyczne" państw 
imperialistycznych, wytworzyło wo­
kół nich próżnie nie do przebycia dla 
1>Zpiega. · 

słoniły stosowane przez zachodnich 
„dyplomatów" metody wciągania lu· 
dzi do roboty wywiadowczej. Od ogól 
nej nie obowiązującej rozmowy prze. 
chodzi się zazwyczaj do spraw poli­
tycznych, sonduje się opinię rozmów· 
cy, skierowuje dialo~ na temat za· 
kładu pracy, pyta o niewinne rzeczy, 
zapewnia o przyjaźni dla Polski. 
Wszystko to dzieje się w a.tmosferze 
uprzedzajęcej · grzeczności. Czc;sto or 
ganizator siatki szpiegowskiej WY· 
świadcz& różne grzecimości, obdaro­
wuje drobnym dla niepoznaki upo· 
minkiem. Niektórym to imponuje, u 
innych wywołuje poczucie pewnego 
zobowiązania. Trudno więc odmówić 
wyświadczenia drobnej przyshigi 
wzajemnej - dqręczenia komuś · li· 
stu, za.poznania z kimś, zdobycia dro 
bnej informacji. Szpieg uzależnia o. 
czywiście taktykę od tego z kim ma 
do czynienia, indywidualizuje meto­
dy. Ale szpieg jest również bezwzglę 
dny, gdy zdobył już coś konkretnego, 
coś obciążającego, słowem gdy ma 
juź swege> partnera, jak to mówią, 
w ręku, odkrywa. powoli przyłbicę, 
żąda coraz więcej, coraz natarczy. 
wiej, nalega, daje pieniądze. Czyni 
w ten sposób sz.piega z człowieka, 
który może rozmyślnie nie poszedł­
by na służbę obcego wywiadu. 

I tak np. wicekonsul brytyjski w 
Łodzi Gilbert od ogólnej rozmowy ze 
świadkiem Zeydą o włókienniczym 
przemyśle w Anglii i w Polsce prze· 
szedł stopniowo do pytań o aktualny 
stan' zatrudnienia i rozmiary produk 
cji, a gdy. informacje te uzyskał, za 
żądał stałych kwartalnych sprawo. 
zdań oraz 'Wykazu fabryk i parku 
maszynowego. 

Od grzecznościowego zabierania 
samochodem z Zalesia do Warszawy 
Ireny Findeisen, od zaproszenia jej 
na przyjęcie i pokaz filmu made in 
USA „Bomba atomowa na Bikini" -
niedaleka była droga do uczynienia z 
niej „skrzynki" wywiadu. 

Organizując swą siatkę szpiegow­
ską, wytTawni wywiadowcy anglo­
sascy starają się do niej wciągnąć 
przede wszystkim ludzi wrogich Pol 
sce Ludowej. Nie ograniczają się je· 
dnak tylko do tej kategorii lu~zi, 
wysuwaj!Jc swe macki do wszelkich 
dostępnych dla nich środowisk. 

Warto przypomnieć pewną zna­
mienną rozmowę jednego z bardzo 
„ciekawych" cudzoziemców w ZSRR, 
który zapytał kiedyś robotnika ra­
dzieckiego ilu pracowników zatru· 
dnia fabryka, w której pracuje. „Ty­
lu, ilu jest w niej członków związku 
zawodowego" - brzmiała odpbwiedź. 
,,A ilu je$t u was związkowców?" 
,,Tylu - odparł robot11:ik radziecki 
- ilu jest ludzi zatrudmonych w fa. 
bryce". Robotnik ten nie jest żadnym 
wyjątkiem. W podo~my sposób ~acho 
·wałby się. każdy memal przeciętny 
obywatel radziecki. W takich warun­
kach zrozumiałe są. oczywiste kłopo 
ty i tiudn-0ści pp. Forbesów i Dobree­
Bellów w ich niecnej działalności. 

Ich taktyka zbie:oo.nia danych szpie 
gowskich o Związku Radzieckim, po· 
średnio p-0ptzez kraje demokracji lu· 
dowej oznacza, źe w krajach tych na­
leży się liczyć ze szczególnie silnym 
natężeniem roboty szpiegowskiej. 
Nakłada to na nas obowiązek ma· 
ksymalnego wzmożenia czujności. 

Wczorajsze zeznania. świadków od 

Ujawnienie w toczącym się proce­
sie tajników imperialistycznego wy­
wiadu, jego metod i agresywnych 
planów w stosunku do Polski, musi 
zmobilizować czujno§ć całego spl>łe­
czeństwa. Wymaga tego sprawa na­
szego bezpieczeństwa ł całej przy­
szłości narodu. Wzorem ZwiQZk\l Ra 
dzieckiego musimy zamknQć wszyst• 
kie kahały wywiadu w Police. Musi· 
my pamlttać o tasadniczym dla 
wszystkich nakazie: WZMóC CZUJ­
NOśćl 

polskiego. konsulatów: 
Ko6CZl\C zeznania Olędzki podkre- a) wyra~ne zobowiązania rządu Je• 

§111, Jak łatwo „dać się wziąć na lep go Królewskiej Mości, zawarte w po 
pseudo przyjaciół, którzy ufywajlł rozumieniach Francji, Wielkiej Bryta. 
różnych chwytów od towarzyskich ni~ Stanów Zjednoczonych I ZSRR w 

Polska wybrana ·do komisji 
w sprawie udziału Chin' Ludowych w ONZ 

NOWY JO.R.K (PAP). - Na wtor- przed&tawić listę siedmiu krajów, 
kowym posiedzeniu Zgromadzenia których przedstawiciele winni, jego 
Ogólnego Narodów Zjednocwnych zdaniem, wejść w skład tej komisji. 
dokonano wyboru Specjalnej Komi· Na wtorkowym posiedzeniu Ente-

zam zgłosił kandydatury przedstawi 
sji, która ma rozpatrzyć sprawę re cieli następujących siedmiu państw: 
prezentacji Chin w ONZ oraz przed KANADY, EKWADORU, INDII, 
stawić Zgromadzeniu swe- r.alece- IRAKU, MEKSYKU, FILIPIN i POL 
nia. Decyzja w sprawie powołania SKI. Na wniosek detega*3. Czecho­
tej komisji powzjęta została już na słowacjl ,gloitowanle było tajne. 
początku bieżącej sesji, przy czym Wszystkie kandydatury, zapropono 
Zgromadzenie poleciło podówczas wane przez Entezama, iostały ia­
prrz:ewodniczącemu sesji Entezamowi I twierdzone. 

Przewodniczący KP Niemiec - Max Reimann 
dom aga się przyjęcia propozycji Grotewobla 

BERLIN (PAP) - Jak donosi a- I jest sptzeczną z żywotnymi .intere­
gencja ADN z Bonn, przewodnicza sami narodu niemieckiego. 
cy Komunistycznej Partii Niemiec Max Reimann apelQje do wszyst­
- Max Reimann - w QPublikowa- kich Niemców, by wybierali delega 
n~ oświadczeniu zażądał d Ade- cje, któr~ przekazać winny rządowi 0 z Bonn ządanla w sprawie pokoju 
nauera natychmiastowego przyjęcia i zjednoczenia Niemiec. 
propozycjf premiera NRD Grote- Caly naród niemiecki musi pod­
wohla w sprawie pokojowego uregu nieść swój głos i żądać wszczęcia 
lowanla problemu niemieckiego. rokowań między przedstawicielami 
Reimann stwierdził w oświadczeniu. rządu NRD i Niemiec Zachodnich -
że prowadzona przez Adenauera i stwierdza Max Reimann w zakoń­
Schumachei-a polityka zwlekania czenlu swego oświadczenia. 

llfasowq 
na apel tkaczy ZPB 

od ze& 
im. Szymańskiego 

Na apel tkaczy ZPB im. Szymań­
skiego odpoWfedziała wczoraj zało­
ga Nowej Tkalni ZPB im. Stalina. 
Tkacze z I :;ali, którzy wykónują 
swe bazy w szczególnie niskim sto 
pniu, postanowili zdecydowanie · pod 
nięść swą wydajność. Pierwsza wy 
stąplła tkaczka ob. Henryka Ku­
charska. osiągająca 97 proc. bazy, 
która zobowiązała się do 100 proc. 
wydajnc>~ci, wzywając jednocześnie 
wszystkie tkaczki. aby poszły iz:ą jej 

przykładem . .Majster ob. Marian Ku 
bera, którego partia wykonuje tyl­
ko 94 proc. planu, zobowiązał się 
także, osiągnąć 100 procentowe wy­
konanie planów. Kierownik i salo­
wy postanowili dopomóc tkaczom 
w trealizowaniu ich zobowiązań. 

* * * 
Apel tka~' v ZPB im. Szymańskie 

go podjęła również załoga ZPB Im. 
Okrzei, postanawiając podnieść in­
dywidualną wydajność tkaczy, 

sprawie Niemiec, a w szczególności domo, że poważna część narodu nie­
deklaracje z 5 czerwca 1945 ~oku; ni;eduego świadoma tego, że nowa 

b) dwustronne po1ozumlen1a za· awantura wojenna musiałaby nie· 
warte w wymianie not między uchronnie pogrążyć Niemcy w je­
szefem Po'iskiej Miśjl Wojskowej szcze straszliwszą katastrofę, szuka 
w Berlinie a p. Christopher Steel w dróg pokojo)Vego współżycia z in· 
l9ł7 roku i P• Westropp w 1948 roku. nyqii narodami. w tej liczbie i z Pol-
Pogwałcenie powyższych po:ozu: ską, drogą rozbudowy stosunków go 

mień jest następstwem upr~w1an~J spociorczych, handlowych i kultural­
przez trzy mocarstwa zach~dm~ poh- nych; viladomo, że dążenia te wzra­
tyki udaremnienia jedności Niemiec, stają nlepowstrayn'lanie również w 
w wyniku której mocarstwa te powo- Niemczech Zachodnich. Ta cz~ść 
łałv do życia separatystyczny or\Ja.n społeczeństwa niemieckiego, której 
trzech mócarstw ,- Wysoką Komisję znaczenie rośnie i przybiera na sile, 
Aliancką z zamiarem przedłużenia a która dostrzega niebezpieczeństwa 
okupacji na czas ieok~eślo_mr i wy płynące z agresywnej i nieobliczalnej 
korzystania. ;e· wu1ch !1\'lypoko .polityki trzech mocarstw - rozumie 

, i właściwie ocenia motywy usuwania jowycb celow. przez władze okupacyjne polskich 
Nie uznając tej podkopującej po· placówek konsularnych z terenu Nie 

kój poiityki i stojąc niezmiennie na miec Zachodnich, motywy. które nie 
stanowisku poszanowania porozu~ mają nlC' wspólnego z interesami na• 
mień czterech mocarstw, Rzl\d Polski rodu niemieckiego. 
traktuje jako bezprawne wszelkie 
wydane w stosunku do konsulatów Należy nadto podkreślić, że polskie 
polskich zarządzenia, które władze plac6wld konsularne w strefie bry­
brytyjskle usiłują uzasadnić właśnie tytsldei załatwiały tysll\ce spraw kon 
Istnieniem organów separatystycz· sul&rnych, związanych z interesami 

obywateli nleml"ckich. · nycb. . . 
Rząd Polski i polska op:ma pu· Władze brytyjskie zignorowały 

tiliczna jest świadoma faktu, że dzla· p1 awa i Interesy państwa polskiego 
łania władz brytyjskich w stosunku i obywete:li polskich, które na tere­
do konsulatów, charakteryzujące stę nie strefy brytyjskiej winny być chro 
łamaniem tonnalnie zaciągniętych zo nione przez pdlskie urzędy konsu­
bowiązań, brutalnością i niellczertlem larne. Te prawa i interesy wymaga. 
się nawet z pozorami prawa, stoją w ją specjlllnej -.pieczy w Niemczech 
bezpośrednim związku z aktualną po. Zachodnich, gdzie władze okupacyj· 
lityką rządu Jego Królewskiej Moś- ne w cią!lu przeszło pięcioletniej oku 
ci w sprawie Niemiec. pacji nie wykonały swych~ zobowią­
. Akcja przeciwko konsulatom pol- zań w stosunku do uzasadnionych 
skim odbywa się równocześnie z ,ak- roszczeń Państwa Polskiego i jego 
tywną działalnością raądu Jego Kró- obywatE'li, sabotując systematycznie 
lewskiei Mości na rzecz kierowanej realizację tych roszczeń. 
przez amerykańskie koła rządzące Rząd Polski musi stwierdzić, że wła 
pospiesznej budowy armii niemiec· dze brytyjskie, po pozbawieniu funk· 
klej. przy pomocy 'Zachowanych kadi' cjonarluszv polskich konsulatów praw 
hitlerowskich, celem włączenia jej ja. i immunitetów, przeszły do aktów 
ko siły podstawowej do tak zwanej brutalnej przemocy, jak o tym świad 
armij atlantyckiej. Za zgodą i przy tty sposób rozprawienia się z praco· 
udziale rządu Jego Królewskiej Moś· wnikami konsulatu RzeczypospolłteJ 
ci odbywa się gorączkowy proces Polskiej w Hamburgu. 
przystosowywania do celów wojen· Brutalne ataki na polskie konsu· 
nych zachodnlo-nlemleckłej gospo· laty mają w obecnych warunkach 
darki i przemysht, w którym Stany swoją niedwuznaczną wymowę. Sta 
Zjednoczone od dawna zapewniły · SO· nowią one zachętę do rozpalani& na 
bie dominujący wpływ. Od kilku nowo na ten~nach zachodnich Nie· 
lat brytyjskie władze okupacyjne miec najgorszych Instynktów anty· 
chronią zbrodniarzy wojennych, win- polskich t faszystowskiego zdzlcze. 
nych niezliczonych zbrodni popelnio nla, które doprowadziło ero takiego 
nych na narodzie polskim oraz sprzy- upodlenia I do tak straszliwych znl· 
jają rozwojowi wrogich Polsce ugru szczeń podczas ostatniej wojny. 
powań 1 organizacji ~ewi.zJ.onistycz- Rząd Polski zakłada stanowczy pro 
nycb, kiero~any~h na1częsc1ej przez test przeciwko aktom bezprawia i 
spadkobi~rcow httle~owsklego łasz~- przemocy w stosunku do pracowni­
zmu. ktorv.m. obecnie wyznacza. ~tę ków konsulatów polskich w strefie 
poczes~e m1e1sce w planach rem1hta brytyjskiej i oświadcza, że _ ni• 
rvzacy1nych. mogąc tolerować brutalności l ter-

Warto wspomnieć i o taki~ nie poz rorn ze strony władz brytyliskich -
bawionym znaczenia szczególe, że odwołule z dniem dzlslejsżym wszyst 
według oświadczenia lokalnych władz kich funkcjonariuszy konsularnych 
brytyjskich pomieszczenia konstila- ·akredytowanych przy władzach stre­
tów polskich potrzebne są dla wojsk fv brytyjskiej w Niemczech. 
okupacyjnych. Rząd Polski obarcza rząd Jego Kr6 

Usuwanie konsulatów polskich · ze lewsklej Mości odpowiedztalno§clą, 
strefy brytyjskiej Niemiec jest· częś· Ził wszVtllkłe konsekwencje wynik•· 
clą składową lei groinej dla pokoju fące z tego stanu rzeczy i zastrzega 
polityki trzech mocarstw. Oczywiste sobie w związku z tym wszelkie pra­
jest bowiem, że wobec mobilizacji wa do zado§ćuczynienla. 
niemieckich sił agresywnych, wobec Stof~c konsekwentnie na lltanowi­
planu sprowadzania nowych kontyn sk'! poszanowania umów i zobowl_., 
gentów wojsk okupacyjnych do Nie- zan międzyn.arodowych, Rząd tolskl 
mieu Zachodnich, władze okupacyjne nie ustanie w swych wysiłkach, by 
zachodnich stref Niemiec nie chrą zostały przywrócone warunki w któ 
t?lerować na tym t~renie przeds~awi. rych przedstawicielstwa pol~kie n~ 
~1ell ~olskl, przeciw której między terenie całych Niemiec będą moglp 
mnym1 skierowane jest ostrze. remlli- wvlrnnvwać beż przeszlt6d swa óbó­
taryżacii Niemiec. wiązki i korzystać ze s"'' ych upra-

'Usuwanie konsulatów polskich z za wnleń. 
chodnlch stref o~upacyi?ych jest za- ~ro~zę przyjąć , Eksceleh•~.lo, zape­
razem związane z polityką trze.::h w n:enia mego nlezmienr ego sta­
mocarstw izolowania społeczeństwa unku. 
zachodnio-niemieckiego od narodów Warszawa dnia l3 «rudnia 1950 r. 
realizujących Dolitvkę pokoiu. Wia-1 1-\· Stani~l ilw Skrzeszewski. 
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DecyduJące ·dni walki 
przed przemysłem · bawełnda· 

nym stoi bojowe za.danie 
przedterminowego wykonania J ro­
ku Pia.on 6-letniego. 

Nie wiele dni pozoslało przed 

plan roczny średnie wykonanie 
norm wynosi 98,9 proc .. a postoje za 
miast planowanych 8, 71 proc. wy­
noszą 6,6 p1·oc. 

Oto źródło sukcesów Zakładów 
int. Armii Ludowej, zwłaszcza gdy 
dodamy, że nieobecność nieuspra­
wiedliwiona jest tam najniżsizą !lJ)O­
śród zakładów bawełnianych Łodlzi i 
wynosi średnio około 0,25 proc„ pod 
czas gdy w innych zakładach prze­
kracza często 1 proc. W zaldadach 
im. Armii Ludowej o plan wraz z ca 
lą załogą bije się personel majster­
ski, kierownictwo, troszczy się i kon 
troluje plany organirzacja partyjna i 
rada rzakładowa. 

dy zakładowe wyprzedza inicjaf.ł'wa 
klasy robotni<l2ej, Zakłady im. Szy­
mańskiego rzuciły hasło współzawo 
dnictwa o pełne wykonanie norm, 
o przekroczenie ich powyżej 100 
proc. Podchwyciły już to hasło za­
łogi kilku zakładów przemysłu ba­
wełnianego. Klasa robotnicza najle 
piej wyczuła, gdzie tezy tajemnica 
wykonania planów produkcyjnych. 
Walka o wzrost wydajności pomo­
ze przemysłowi bawełnianemu prze 
łamać zasadnicze trudności w reali 
r.a.cji zadań postawionych w Pła.nie 
6-letnim. Nasze organizacje partyj­
ne muszą kierować tą walką o wYŻ 
szą wydajność, p0magać załodze w 
u.suwaniu przeszkód, kontrolować 
wykonanie planu, pamiętając słowa. 
tow. Stalina, że - „plan to my 
wszyscy, żywi ludzie, to miliony lu 
dzi klasy robotniczej, to przodowni­
cy budownictwa socjalistycznego, o­
garnięci patosem budownictwa". 

o plan 
Związki zawodowe muszą kiero­

wać rozwijającym się współzawo­
dnictwem pracy, kontrolować i o­
przeć je na realnych rzeczywistych 
prseslankach, opiekować się nim 1 
prowadzić na coraz wy:tszy paziom 
wzorując się na doświadczeniach 
mas pracujących Związku Radzlec· 
kiego. Ostatnie dni jakie pozostały 
zakładom bawełnianym zaostrzaj• 
bitwę o każdy kilogram i metr to­
waru. Klasa robotnicza rozumie, te 
realizacja planu to klęska planów 
wojennych p0diegaczy imperiali­
stycznych, to utrwalanie pokoju -
to szybszy marsz do socjalizmu. 

Ofiarna praca i · świadomość klasy 
robotniczej, robotnika i majstra., in· 
żyniera i kie1·ownika zakładu jest 
najlepszą gwarancją, ze bitwa zosta 
nie wygrana i przemysł bawełnia- I 
ny z dumą zamelduje o przedtermi I 
nowym wykonaniu planu 1-10 roku 
Sześciolatki. 

. . ~ 
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Robotnicza młodzież 

wstę11•i• msewa 
Apel „Zaciąigu Pdkoju" zdoby­

wa sobie szturmem robotniczą 
młodzież. Rzucone 'J)rzez Lucynę 
Macletewską hasło wstępowania 
w szeregi ZMP, przenosi się szyb­
ko do :r.akładu, wska-zując młodym 
robolniloom i robotnicom, .że ich 
miejsce jest w szeregach przodu· 
jącej organizacji ZMP. Młodzi ro 
zumieją, że najliepiej . najskutecz­
nie j będą wakz:vć o pokój pod 
ZMP-.owskim sztandarem. 

Z dnia na dzień W"Zrasta ł!iczba 
młodzieży, która na masów"kach, 
organizowanych ;pn:ez zarządy fa 
bryczne, -zgłasza akces do szere­
gów ZMP. Na :zebraniu w ZPP 
im. Szenwalda - 20 młodych! dzie 
wiarzy i dziewiarek wstąpiło do 
organizacji młodzieżowej. 

- Tu jest nasze miejsce - O· · 
świadczyła Alicja Leśniak, wypeł 
niając deklarację. - ZMP, który 
wzoruje się na Komsomole, popro 
wadzi nas do zwycięstwa . 

Uroczysity charakter· miało ze­
branie młodzieży w PSS n• tere-

w szęregi ZMP 
nie '.Dziel.nicy Sródmiejskiej, gdzit 
.do organizacji wstąpiło U osób. 

Głęboki oddźwięk wywołało ha• 
sło Maciejewskiej w ZPB im, 
Dzierżyńskiego, gdzie zebranie 
miało manifestacyjny charakter, 
.a młodzież wypowiedziała się z 
entuzjazmem na temat „Zaciągu 
Pokoju". 

- Cała młodzież robotnicza wia 
na 6tanąć w jednym szeregu bu­
dują::ych pokój. Niech jak naj­
szerzej roznieste się apel kol. Ma· 
ciejewskiej - oświadczyła młoda 
tkaczka Helena Rusek. 

W ciągu ostatnich dni odbyły 
się zebrania młodzieżowe w Za• 
kładach Im. Sttzela:yka, w ZPDz, 
im. Ofiar 10 Września, w ZPW hn. 
9 Mala. w ZPB im. Dubois, w ZPI 
im. Armii Ludowej oraz w wielu 
innych zakładach. 

Robotnicza młodzież Łodżl, W'9t~ 
pując w szeregi ZMP, wzmaga 
swój udział w walce o wykonani• 
planów, w walce o pokój, 

dzieci, o pracę i w~wolenie poli­
tyczne i społeczne klasy robotniczej. 
Inna dziś jest walka w wyzwolonej 
Polsce Ludowej - ojczyźnie mas 
pracujących. Klasa robotnic.za - go­
spodarz swego kraju - bije się o 
wykonanie planu produkcji. Więcej 
dać metrów, lepiej produkować i ta.-
niej - to wspanialsza przyszłość, to 
przyspieszenie budowy socJalbmu, 
to wygrana Jednocześnie bitwa o 
pokój. 

Zakłady tm. Armii Ludowej zobO 
wilłzałY się dać mllłon metrów po· 
nad plan do końca roku. Ten milion 
metrów to Poważny wklad załogi w 
dzieło pokoju. to świadectwo świa­
domości klasowej I gorącego umUo· 
wania Ludowej Ojczymy. Analizll 

~~si~~~~~r~~ć~n~y~~s;:~~af- D R o G A o s I Ą G N I Ę c ność jest najpoważniejszą przyczy-
ną utrudniającą wykonanie planów. 
Właściwy remont krosien, walka 

z postojami, 'I abSenc~llt wzajemna 
pomoc w doszkalaniu tkaczY niewY 

~;:huj:~: ::en:mt.~y 7:::t~~ r~; Zakładów Przemysłu Wełnianego im.. 9 Mai· a 
Entuzjazmem pracy, zapałem bo- ali110wać nłektóre nasze klerownie­

jowym tętnią dziś łódzkie zakłady. twa j organizacje partyjJIG. Niewąt- Jaki błąd popełniają najczęściej 
Nie ma tam miejsca dla bumelan- pliwie są i inne pNyCZyny obecnych \V swej pracy tkacze oraz tkaczki i 
tów i łazików. Zbyt dro i bliska trudno~ci. Cen.tralny Zarząd Pmemy to nie tylko młodzi, ale nawet i ci 

• &'& słu Bawełnianego, kierownictwo za z dłuższą praktyką? Nie śledzą dość 
jest wszystkrm sprawa wykonania kładów, buduiąc plany operatywne dohładnie biegu czółenka. 
pierwszego roku Sześciolatki, byf nj~ ?ralo, pod uwa~ę cennyc~ osi~ Tak zdarzyło się z zatrudnioną w 
ktoś §miał hamowa6 wolę klasy ro- gmęc 11:ałog robotmczych, tworc?.eJ ZPW im. 9 Maja tkaczką Kazimierą 

- . inicjatywy mas robotniczych, uja- Więckowską. Kontrolujicy wykona-
botmczeJ, wolę zwycięskiego l przed wniającej sii:: w nowych formach nie baz akordowych podmajstrzy 
terminowego zakończenia planu r~ współzawodnictwa. Nie dostrzegł stwierdził, :!e nie wyral;>ia ona swej 
ncgo. Wykonanie planu io honor CZPB ukrytych rezerw tkwiących bazy. 97,5 proc., 98 proc. - oto by-
k w slabej jeszcze wydajności, w wy ło przeciętne jej wykonanie. ·przyto· lasy robotniczej. Z dumą padaj!\ yf ś · d sokich p0stojach, a co najważniejsze czone tu c ry wia czą o t ym, że 
meldunki z zakładów kończących nie wierzył w entuz.iazm klasy robO ob. Więckowska nie jest złą tkaczką, 
5we roczne plany. Dziesiątki zakta• tniczeJ, w jej wolę wykonania pfa- lecz popełnia drobne niekiedy na po­
dów zakończyły zwyciesko bitwę 0 nów prOdt1kcyJnych, w wolę lama.- zór błędy, które jednak sprawiają, 

nia naJłi'udnłeJszych przeszkód. że nie uzyskuje pełnej normy. Kieru-plan - ale to nie znaczy, że wypeł­
nione zadanie zmniejszyło entu­
zjazm i tętno pracy. Walka trwa da-
lej, aby do końca roku przekroczyć 
plany produkcyjne w Jaik najwyż­
szym procencie i dać dodatkowe ty­
siące metrów towaru. 

Plany roczne wykonał 1uż pn,e­
mysł wełniany, jedwabniczo - ca.· 
\anteryjny, dziewiarski i inne. W na 
piętej walce stoi przed zakończe­
niem planu najwll4n1ejsza „aląi Pl'Zf! 
rnysłu włókienniczego - przemysł 
hawełniany. Jako pierwszy zakład 
t ej branży wykonały swój roczny 
plan ZPB im. ArmU Ludowej w Ru­
dzie Pabianickiej. Wiele zakładów. 
ma jednak jeszcze poważne zaległo­
ści. Czemu się tak dzieje? Czy mo­
że klasa robotnicza w branży baweł­
n ianej jest mniej ofiarną i świado­
mą niż w innych branżach pru:emy­
słu włókienniczego? 

Nie! Nieprawda! Wystarc:ty obee­
n ie wejść na zakłady bawełniane, 
aby się przekonać o głębokiej trosce 
jakk cechuje załogi, organizacje par­
tyjne i rady zakładowe o wykonanie 
planu rocznego. Gorączkowe i twar­
de dni, pełne wysiłku, przeiywaJlł 
załogi za.kładów bawełnianych. Mu­
szą one nadrobić crzęsto niedociągnię 
cia kilku miesięcy, . 

Nasze niektóre organizacje partyj jący doszkalaniem w tkalni ob. Mań· 
ne i rady zakładowe nie umiały ko, kierownik wydziału wytwórcze­
mów wniknąć w budowę planów go, po krótkiej obserwacji znalazł j 
11rodukcyJnych ·na zakładach. nie o-. źródło niedociągnięć . Była to po 
111hlły systematycznie kontrolować prostu nieuwaga ze strony tkaczki. 
ich wykonania, wałczyć o pełne uru Postępując tak, ja~ wiel?' 'jej tow~­
chomienle krOsien i wrzecion. o WY rzyszy pracy - me obhczała sobie 
konanie norm, llkwidację postojów,\ dokładnie czasu, p<0trzebnego na 
I n\eusprawledltwionej absencji. Dri ,,oblatanie czół~nka''.· Wąte.k się koń­
siaj te nienadążające ~sto q;a tern czy, kros~o staJe, mtka się . z.rywa. 
pem życia organizacje partyjne i ra Trzeba wowczas odszukać JeJ ko-

Przedterminowe wykonanie· planu 
' odpowiedzią na zakusy imperialistów 

Dzień 12 grudnia był uroczysty i I szych zadań ·produkcyjnych. Im rych 
pąmiełnv dl~ całej naszej załogi. Te- lej bowiem zrealizujemy .Plan 6-letni, 

-. . tym szybciej ukończymy budowę pOd 
go dn111. bowiem wykonaliśmy nasz staw socjalizmu i podniesiemy nasz 
plan ilościowy (wartościowy W}'l>eł- dobrobyt. 
niony został już 2 bm.). Nasze osiągnięcia mówią podżega- . 

Na przedmajowej masówce załoga czom wojennym, że nie lękamy się 

zobowiązała 6ię ukończyć plan ro- ich pogróżek. Na agresywne zakusy 
czny do dnia 22 grudnia. Dumni je- impeńalistów anglo-amerykańskich 

steśmy, że zobowiązania naszego do- odpowiadamv przedterminowym wy­
trzymaliśmy, i to o 10 dni wcześniej. konaniem planów produkcyjnych. 
'Wypełnienie przed terminem zadań Niechaj podżegacze wojenni wiedzą, 

pierwszego rqku Planu 6-letniego jest 
dla naszej załogi potwierdzeniem, że że zwycięska realizacja I roku Planu 
możemy wykonać plan, nakreślony 6-letniego, stanowi dla nich jeszcze 
przez Komitet Centralny naszej Partii jeden dotkliwy cios. 
i nasz Rząd Ludowy. Dołożymy wszel 
kich starań, aby i w następnych la­
tach wywiązać ·się z honorel)'I z na-

Katarzyna Szewc. 
ZPP im. Zubrzyckiego. 

. ·~1w.~ :~" '1 '' ' d. ·:c·„, .. 
. ,g.# 

wolucji Paździemikowej mogła ~•· 
meldować o. wykonaniu roczneco pła 
nu produkcji. Sukces całkowicie .za­
służony. 

Biurko dyi-ektora naczelnego sa· 
rzucone jest stosem sprawozdań WJ• 

~} ~e~ó'". i zestawień. Wśród ni~h „ 
i _m1es1ęc:me wykazy z realizacji pła 
now. Przyjrzyjmy si~ im bliżej. St1• 
czeń - 102,5 proc., łuty - 112.1 
proc„ marzec - 141,2 proc., kwie­
cień - 108,2 proc., maj - 105 proc„ 
czerwie() - 101,7 proc„ lipiec - 82,1 
P.roc., sierpień - 102,3 proc., wrze­
sień - 103,4 proc., październik -
107,ł prnc., listopad - 106,6 proe. 
. A więc, z wyjątkiem jednego mie­
siąca, plany były stale przekracza. 
ae. Odchylenia, wynoszące kilka }')ro 
cent w górę lub w dół - to w pient 
szy.m 1·zędzie odbicie dokonywanych 
Z?,ll~n asortymentowych, manipula­
CJJ 1tp. , 

Nie dowo~zi to jedn~k, aby przr 
wykonywanm planu me natrafiano 

Pomimo przestarzałego parku mauynowego wyda.jno§C pracy w ZPW na trudno~ci i to poważne. Trzeba 
im. 9 Maja stale wzrasta. Jest w tym nleMała zasługa miejscowych ra- było zJ!kwi~ować w4skie gardło w ce 
cjonalizatorów, którzy co roku WProwadzają dziesiątki nowych ulep- ro~alm. Nie. wolno również zapomi· 
szeń. - Oto Jeden z czołowych rac;ło_nalila.torów, tow. Antoni Cybulski ' nac 0 tym, ze park maszynowy w 
(od lewej). Przed kilku tygodniami o_,racował on projekt przestawie- : zpi,y m •. 9 ~faja po?ostawia nieee> 
nia maszyn, dzięki czemu l!lkrócony zostanie proces technologicz- il do zycz~ma, ze b_rak Jest tu wielu 
ny. Aparatura odemglająca je10 pomysłu -ntacznie usprawniła produk- ~ urządzen pomocniczych. 

cję w farbiarni Lecz na wszystko znajdzie sit Pa· 

niec, wyjąć czółenko, nałożyć nową 
cewkę i puścić ponowp.ie w ruch ma­
szynę. W sumie pochłania to około 
80 sekund czasu, natomiast przy 
uważnej pracy na samo włożenie czó 
łenka wystarczy tylko od 6 do 7 se­
kumt 

Aby zlikwidować źródło błędów, 
trzeba je przede wszystkim znać. W 
danym wypadku zostało ono ujaw­
nione i zrozumiane przez tkaczkę. 
A wyniki? - Juz po 4 dniach ob. 
Więckowska osiągała przeszło 100 
procent normy_ 

Gorzej przedstawia się sp~awa tka 
cza Ludwika Bolenia. Po tygodnio­
wym doszkalaniu w dalszym ciąg·u nie 
wyrabia on bazy (96 proc.). Toteż 
będą go otaczali troskliwszą ppie· 
ką ob. Mańko, instruktor Szczapin· 
ski oraz majstrowie. I l}oleń w koń· 

' da. Od. cze~ 1· z bowiem są nowatorzy 
cu osią.gnie to, co mu się jeszeze o- i rar 1lizatorzy? Dokonane przez 
hecnie wydaje „niemożliwe" - bę- "; :i wyłącznie w cią.gu tego roku U· 
di;ie przekraczał bazę. , sprawnienia przyniosły zakładom · w 

Stałe, codzienne szkolenie \ daszka 11 wypadkach na 23 - 93.690 zł. 
lanie nawet poważnie zaawansowa- oszczędności (pozostałych dotyczlł­
nych pracowników tkalni, przędzalni, cych higieny i- bezpieczeństwa pracy 
wykończalni p1•żynosi pomyślne wy- nie da się dokładnie -przeliczyć na 
rtikl na wszystkich oddziałach w wartości pieniężne). Premii wypłaco 
ZPW im. 9 Maja. Dowodzi tego fakt, no ogółem 16.635 zł. Miejscowy klub 
że w bie:i:ącym miesią<:u tylko 10 racjonalizatorów liczy przeszło UO 
tkaczy nie wykonało swych . baz, członków i pod względem organiza-

* * * cji może służyć przykładem wielu 
W ZPW im. 9 Maja każdego dnia innym. Jest podzielony na sekcje, eo 

kontrolowane są. wyniki pi·odukcji. wydatnie ułatwia pracę zakł,adowej 
Arkusz zbiorczy, na którym Sił uwi· komisji usprawnień, każda bowiem 
docznione dwie rubryki _ „zapiano· sekcja po;;iada specjalistów, którzy 
,vano" i „wykonano" _ jest dokła- ptzedkładają got-0wy, opracowany I 
dnie rozpatry·wany pl'Zez dyrekcję, zaopiniowany już wniosek. 
sek1•etarza organizacji podstawowej, * * * · 
przewodnicztcego rady, w1·eszcie Na bramie wejściowej do ZPW .im. 

Czemu się tak drz.ieje? SpójNmY 
na cyfry. W ZPB im. Marchlewskie 
go w miesiącu październiku średnie 
w ykonanie norm na tkalni wynosiło 
84,l proc„ w ZPB im. Harnama na­
wet 80,9 proc. 

Postoje na tkalni w ZPB im. Sta­
lina wynosiły 12.52 proc. w tym 
samym czasie w ZPB im. Armli Lu­
dowej, które pierwsze wykonały 

Co może dać narodom . redukcJa zbroJeń 
przez salowych. W wypadku destrze·. 9 Maja umieszczony został 20 li!!to· 
żenia gdziekolwiek niedociągnięć, pada wielki transparent z napłaem 
nieuzyskania ąyfr, widniejących w - „Nasze zakłady plan roczny W'!• 
rub1·yce „zaplanowano", niezwłocz- konaly przed terminem". Spojrzenła 
nie przedsięwzięte zostają. kroki ce- wchodzących czy wychodzących '?O• 
lem usunięcia błędu z dnia pOpl'Ze- botnic i robotników często biegn11 ku 
dniego. Natychmiast występują z in- temu napisowi. Są dumni, że właśnit 
terwencją wszystkie już wymienione w tych zakładach pracują, ~e realiza 
ogniwa - organizacja partyjna, ra- cja planu.to ich dzieło. To zadowo]e. 
da zakładowa i administracja. Plan nie, które sprawia człowiekowi pra· Budowa elektrowni - gigontOw 

na Wołdze 

We wszystkich wydział.ach Mo­
skiewskiego Instytutu Inżynieryjno· 
Budowląnego prowadzone są praee 
naukowo - badawcze, których tema­
tem są zagadnienia związane z bu· 
dową wielkich hydrowęzłów na Woł 
dze. Zdjęciłe pnedstawia. pracowni­
ków naukoWYch Instytutu, obser­
wujących w laboratorium hydrau­
licznym zjawiska, zachodzą.ce przy 

soadku mas wodnych. 

Jednym z żądań, jakie wysuwa 
Orędzie II Światowego Kongresu O­
brońców Pokoju, jest redukcja wszyst 
kich sił zbrojnych przez wielkie mo­
carstwa. Redukcja ta ma stanowić 
pierwszy etap na drodze do powszech 
neqo i całkowitego rozbrojenia. 

r.a przygotowanie wojny, co pochla- czas w norach, mogłoby otrzymać 
nia przeciętnie BO proc. budżetu i 20 komfortowe warunki mieszkaniowe, 
proc. dochodu narodowego w Stanach Koszt jednego bombowca pozwoliłby 
Zjednoczonych. wybudować 325 mieszkań 1-I'odzln-

Koszt uzbrojenią t wyekwfpowa- nycb, koszt jednego lotniskowca za 
n1a jednej dywizji pancernej, zda- pewniłby 100 tysiącom studentów 
niem amerykańskiego sztabu, wyno- utrzymanie w ciągu 5 lat studiów. 

Ograniczen'ie sił zbrojnych stano­
wiłoby ważny krok na drodze utrwa­
lenia pokoju. I dlatego propozyC)a 
redukcji zbrojeń niejednokrotnie wy­
suwana przez Związek Radziecki spo 
tyka się z uznaniem setek milionów 
łudzi na całym świecie. 

s!, .soo młltonów dolaró~. lmperi;i- Przytoczone wyżej cyfry są aż 
liści a~erykań.s~;r planu.Ją uzbrojen\i; nadto wymowne. Setki milionów lu-
1? takich dyw1~11. Koszt ich byłby l dzi w krajach kapitalistycznych :l.ą· 
r?wnv koszto~1 zbudowa.nia 3,5 ml- dają, by miliardowe sumy wydawane 
hona mieszk3:n 1_-rodzinnych. Innymi \ no wyścig zbrojeń, na przygotowa• 
słowy 15 mihonow osób w krajach' nie wo1ny zostały przeznaczone na 
kapllallstycznych, żyjących dotycb- podwyższenie stopy życiowej, na 

Narody domagają się zaprzestania 
wyśCi!'.JU zbrojeń również dlatego, że R • 1 · 
one właśnie ponoszą jego koszty. dla ac1ona izatorzy 
tego, że prowadzi on do niesłycha-
nego zubożenia całych społeczeństw. z „FiJmu Polskieao" 

Co ludzkość mogłaby zyskać na e 
położeniu kresu wyścigowi zbroje{J.? Grupa oświetleniowa Atelier Fil-
Co można było by zrobić za miliardy mu Polskiego posiada kilku . racjona­
wydatkowane na zbrojenia? lizatorów, których pomysły przynio. 

Fabrykanci broni, wielkie monopo- sły wiele ciekawych i pożytecznych 
le rozpatrują zagadnienia zbrojeń i usprawnień. 
wo,jny z punktu widzenia 4:h wtas- Ostatnio tow. tow. Jaworski i Mi­
nych zysków. Jak wygląda nato- kołajko dokonali przebudowy wózko 
miast to zagadnienie z punktu widze wej tablicy rozdzielczej. Dotychcza­
nia interesów mas pracujących? sowy uklad przewodów wózka i·oz-

walkę -z rakiem. qrużlicą, na budowę 
szkół i szpitali, na ujarzmianie ży· 
w i ołów. 
Przykład Związku Radzieckiego 

mobilizuje masy pracujące krajów ka 
pitalistycznycb do walki o redukcję 

zbrojeń. Widzą one bowiem, że w 
tym · sa.mym czasie, gdy w St. Zjed-
noczonych, Anglii, czy Franc;łi zbro­
jenia pochłaniają. miliardowe sumy, 
w Związku Radzieckim sumy takle 
przeznacza się na ujarzmianie przyro­
dy, na gigantyczne budowy, kt6re 
podniosą na jeszcze wyżs:i;y szczebel 
!fobrob')'t narodu. tr. 

- to przecież obowiązek. cy dobrze wypełniony obowillZ:ek, U· 
* ,;. * widaczn~a się dzisiaj na tereni& ca-

W styczniu br. ilość dni opuszczo· łych zakładów. Widnieje ono na twa 
nych i nieusprawiedliwionych wyno- rzach tkaczek, pochylonych nad kro. 
siła w Zakładach im. 9 Maja _ 2,7 snami, prządek, śrubowników, bije . 
procent. W listopadzie spadła do 0,5 z uśmiechów przodowników pracy. 
procent. Podobnie jest i ze spóźnie- Jest dla wszystkich nagrodą. i zar•• 
niami: z 0,4 proc. w styczniu zmniej zem zachętą. do uzyskiwan.ia cora1 
szyły się obecnie do 0,08 proc. lepszych wyników. 

* „ * Przedterminowe wykonanie planu 
Jak słusznie stwierdza tow. Laube, jeszcze bardzie.i zmobilizowało załt'l· 

dyrektor naczelny zakładów, podsta- gę. Podnosi się jakość produkcji, 
" , wym warunkiem terminowej reali wzrasta ilość współzawodniczących. 
zacj1 planów produkcyjn.r.ch jest sta- A na wewnętrznej stronie bramy 
łn i codzienna kontrola ich wykona- zakładów już przed wieloma miesią­
nia, pełne \Vykonanie baz nkordo- cami umieszczony został inny napil! 
wych oraz ścisłe przestrzeganie dy. - „Poznać, zrozumieć i wyk~nał 
scypliny pracy. Bez tego nie ma mo Plan 6-letni - to nasze zadanie". 
wy o harmonijnej działalności zakła­
dów, o sukcesach produkcyjnych, o 
należytym wykorzystaniu maszyn. 
Załoga ZPW im. 9 Maja przez cały 
rok konsekwentnie realizowała dwa 
pierwsze postulaty, bez przerwy wnl 
l!zyla i walczy o maksymalne obniże· 
nie ilości spóźnień i nieusprawiedli· 
wianych nieobecności. Dlatego też 
już 20 listopada, w m)'Śl zobowiąza11 
powziętych na cześć 33 rocznicy Re-

Profesor Joliot-Curie, przemawia- dzielczego był wadliwie zainstalowa 
»łc na Kongresie Pokoju. przytoczył ny, co powodowało przebicia i zwar·. 
takie zestawienie - „Wysiłki znżyte cia międzyprzewodowe oraz naraża­
na młeslą.c wojny pozwoliłvby np. ło obsługującego pracownika na po­
nawodolć Saharę i zwiększyć w ten rażenie. 

J""" .................................................................... „ .................................. ""I: 

Owe dwa wymowne transparenty 
składają się na jellnlł całość - · przy 
c1yna i skutek. Załoga ZPW im. t 
:Maja dobrze poznała ze.dania planu, 
zrozumiała je i realizu je. Wyniki u· 
biegłego roku, kiedy to plan roczfly 
wykonano na dzień 6 grudnia, sta· 
nowiły jakby wstep do dalszych osią· 
gnięć. Sukcesy bieżącego r oku były 
jeszcze większe. A co przyniesie rok 
przyszły i lata następne? Muszł 
przynieść nowe zwycięstwa. 

sposób znacznie produkcję rolniczą Nasi racjonalizatorzy zastosowali 
świata", Straty, jakle ludzkość po- mosiężne tulejki, tzw. g niazda, pny· 
niosła w czasie ostatniej wojny, ob- stosowując jednocześnie tab1icę do 
Uczane są na 4.000 miliardów dola- przyłączeń kablem, zakończonym 
tów. W krajach kapitalistycznych wtyczką. 
prowadzenie wojny kosztowało każ- Obecnie po dokonaniu ulepszeń ta 
dego mieszkańca tyle, ile wynosi blica przedstawia wysokowartościo­
koszt żbudowania tuypokojowego wy sp• zęt, zarówno pod względem 
mieszkania z Włlzelkiml urządr.enłaml technicznym, jak i bezpieczeństwa 
oraz zakupienia 1edneqo samochodu. pracy 

W ciąqu ostatnich 5 lat rząd USA, 
wvdlił około 230 millardó,..., dolarów ' 

Wilk Henryk 
„Film Polski" 

Do czytelników PRASY RADZIECKIEJ , 
Biuro Zagraniczne P.P.K .. ,RUCH" w Wa.rszawie, Plac 3 Krzvży 

Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało :takończone przyjmowa­
nie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwartał 
195t r. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszvm ciągu wszystkie 
placówki P.P.K. „RUCH", Agencje i Urzędy · Pocztowe. Oddziały 
Międzvnarodoweqo Klubu Prasv i Książki oraz k5ięqarnie „Domu 
Ksi11żki" ' przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich 
na TT i rlalsze kwartały 1951 roku. 1090 

Przodownik pracy, tow. Józef Ma• 
zur, uzasadnia to w sposób nast~pu· 
ję.cy: - „W zeszłym roku pracowa• 
łem na dwóch krosnach, w tym roku 
już na trzech i wyrabiam do 120 pro 
cent normy. W przyszłym roku przeł 
Ile chyba na cztery kro!llla - a wi~ 
i plan musi być wykonany w t.rmi• 
nie odpowiednio krótszym". 

Tow Mazur ma rację. Podobnie jak 
on . myśli i pojmuje swoje zadania 
większość ealogi z~w, im. 9 !Maj~ 

,(Kl.·y,.) 
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Kronika Tomaszowa W Fabryce Dywanów . rozwija się ruch racjonalizótorski 
' 

WAZNIEJSZB TELEFONY 
4 -:- Qworzec Kolejowy 

'ł7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

llowe pomysł y i no.we usprawnienia 
305 - Stra~ , Pożarna (dzwonić 

tylko w v-ypadku pożaru) 
333 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 16. 

To było tak: zakład otrzymał 
nowy zespół zgrzeblarek. Zgrzeb· 
larki .ustawiono. I wtedy wyłonił 
się problem ich uruchomien~a. bo 
aby je uruchomić - konieczne 
były · rozruszniki, a właśnie tych 
brakło. Były co prawda zamów) o· 
ne w jednym z zakładów sprzętu 
elektrotechnicznego, ale dostar· 
czone być miały dopiero w dru· 

wobi!c . trudnego problemu. Sytua· 
cja wydała się nie do rozwiąza· 
nia. A jednak - zgrzeblarki pra· 
cują, choć rozruszniki miały być 
dopiero w przyszłym roku. Pro­
dukcja przebiega normalnie, a 
wszystko tylko dlatego, że dla za· 
łóg tomaszowskich zakładów prze 
mysłowych nie istnieją trudno· 
ści, które byłyby nie do pokona­
nia. 

Pomysł racjonalizatorski -1 ny zakładowe - dzięki coraz to 
zdał egzamin. Odpadła potrzeba nowym· pomysłom racjonalizator· 
zakupu rozruszników, z k tórych skim i usprawnieniom. Ale trZf!· 
każdy kosztuje 700 złotych, zaś ba rozszerzyć grono racjonaliza· 
koszty budowy własnych - są mi torów. Cieszyć się należy, jeśli 

sprawnień. Ale tych racjonaliza· 
torów powinno być coraz więcej . 

Aby to osiągnąć, konieczna jest 
akcja propagandowa i populary· 
zacyjna, którą' winien jak najszyb 
c1e1 rozpocząć ' Międzyzakładowy 
Klub Racjonalizatorów. 

nimalne. racjonalizator zgłasza wiele ,po· 
Komisja usprawmen rozpa- mys!ów i jest autorem wielu u-

ADRES ADMINISTRACJI~ • 

Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 
Plac Kościuszki 16 tel. · 250 I 

giej połowie 1951 roku. Kierow­
nic_two Tomaszowskiej Fabryki 
Dywanów i Chodników stanęło 

Młodzież Mazowieckich Zakładów 
odpowiada na apel Lucyny Maciejewskiej 

W dniu 13 bm. w świetlicy fabrycznej Mazowieckich Za­
kładów. Przemysłu Wełnianego odbyła się zbiórka junaków l ju­

·naczek Powszechnej Organizacji „Służba Polsce". Przewodni­
czący zarządu zakładowego ZMP - tow. Stawicki zapoznał 
zebranych z tekstem apelu kol. Luc;yny Maciejewskiej. 

Po wystąpieniu kol. Stawickiego - mlódzi robotnicy: Je· 
rzy Psut i Ryszard Drochliński, stwierdzając, że w sze­
regach ZMP znajdują się najlepsi spośród młodzieży -
z.głosili swe przystąpienie do Związku Młodzieży Polskiej. 
Równocześnie wezwali oni młodzież z Mazowieckich Zakła­
dów i innych zakładów naszego. miasta o pójście w ich slady. 

Pierwsza na rzucony apel odpowiedziałą młodzież z tkalni 
Mazowieckich Zakładów. O przyjęcie do ZMP zgłosili się: 

Lucjan Ke>mar, Helena Adamska i Irena Markuń, 

O. tym jak się stało, że zakład 
wybrnął z trudnej sytuacji ·-· mó· 
wi protokół ostatniego posiedze· 
nia zakładowe; komisji uspraw­
nień Fabryki Dywanów. Czytamy 
w nim: 

„Henryk Mett - kierownik e· 
nergetyki - zbudował i , zastoso­
wał do uruchomienia silników 
specjalnie skonstruowane rozrusz­
niki wodne, zamiast normalnie 
dotąd używanych. Rozruszniki te 
zastosowano już i stosuje się -
uzyskując przyśpieszenie przej· 
ścia na napęd elektryczny szere­
gu maszyn." 

Trzeba tu dodać, że sprawa roz· 
ruszników to nie tylko sprawa o· 
mawianego zespołu zgrzeblarek. 
Przy przechodzeniu z napędu 
transmisyjnego na ' napęd elek­
tryczny - takie same trudności 
wyłoniły się przy uruchamianiu 
innych maszyn. 

trzyła i inne wnioski racjonaliza· 
torskie. Zatwierdzone zostało ·u· 
sprawnienie majstra tkalni szeni· 
low ej - Józefa Urbańskiego, .któ· 
ry przebudował szerokie, podwój· 
ne krosno , auiomatyczne do wyro· 
bu szenili. Przebudowa krosna 
pozwoliła na zastosowanie płochy 
plecionkowej, co. z kolei umożliwi 
ło wyrugowanie potrzeby używa­
nia specjalnej bawełny importowa 
nej, ułatwiło i uprościło obsługę 

krosna, w rezultacie zaś zmniej· 
szyło czas postojów. 

Rozwój ·ochrony pracy 
w op,arci.u .o przodujqcq1 riaukę ra dzieckq 

Przyznano również premię Sta· 
nisławowj , BanaszkiewiczO!Wi za 
usprawnienie, polegające na za· 
stosowaniu wózków kolejki wąs· 
kotorowej przy przewożeniu wę· 

gla do kotłowni. W ten sposób 
przyśpieszono przebieg tej czyn· 
ności, zmniejszono wysiłek robot· 
nika oraz zmniejszono o 1 robótn)· 
ka obsługę kotłowni. 

Na wniosek ob. Banaszkiewicza 
przebudowana została suszarnia, 
co zwiększyło jej wydajność o 50 
procent. Oszczędność. jaką przy· 
niesie zakładowi przebudowa su· 
szarni - wyniesie ponad 32.000 
złotych. 

• * • 
Jedn\ z wi~lu dziedzin naszego I jest osiągnięcie jak najwięlcszego zys I tyzacyjnej, zabezpieczenia dźwigów, 

%ycia •gospodarczego, które w po- ku, między innymi d.rog~ maksyma! młotów i pras, badania w dziedzinie 
ważnym stopniu korzysta z boga- nego wykorzystania sił robotników, mechanizacji procesó~ technologicz 
tych doświad~zeń Związku Radziec nie zależy na zdrowiu robotnika i za nych i wiele innych. Coraz sprawniej i coraz lepiej 
kiego - jest ochrona pracy. p~wnieniu mu bezpiecznych warun- Na wzór rad~iecki szeroko rozpo można pracować i realizować p1a· 

Zwiazek Radziecki był pierwszym kow pracy. wszechnia się nauczanie zasad ochro 
w świ~cie państwem, które w opar Wyrazem troski o ochronę pracy, ny pracy. Wyrazem tego }est wpro I N . . • • 
ciu o założenia ustroju socjalistycz- łest ist~ienie kilkunastu nauk_owyc~ wadzanie tego prz~dmiotu "'. szko- owe ks1qzk1 
nego, postawiło zagadnienia ochrony mstytutow ochrony pracy, ktore zaJ łach zawodowych 1 wszystkich za- . 
pracy na pł~se_czyź~ie _naukowej. W mują . s~ę . ząr_ówno zagadnieniami kłada~h przygo~o~ujących kadry Rozdzielnia dzienników „R~ch" 
żadnym kraJU' kap1tahstyc~nym .~a- techniki; Jak 1 ochrony p_racy. In- t~chmczne, W biezącym roku orga- otrzymała nowy nakład powieści Ho 
gadnienie"'ói::1lr0ny p

1
racy n;e. ~naidu s:ytuty te pdro~addz'! ?adamda ~_opar mzowane. są khatedry

1 
~hhroJJ.tY hpr?cy ;warda Pasta ·'.~A:m'erykanin", wyda-

je i nie może zna eźć WJasc1wego c1u o zasa ę ie no5c1 . .zaga men ..p;- przy wyzszyc ucze mac ee rucz: . , „ . . 
rozwiązania. ·.Jest , to zrozumiałe, ganizatji pracy oraz ocll;,~ny i ~"' nych w Warszawie, Łodzi i Krako- ne1 w ramach biblioteki ,,T.ry~uny 
gdyż kapitalistom, .których. celem dajności pracy. . wie. Pozwoli to naszym technikom Ludu~'. Cena egzemplarza - 2."10 zł. 

I - ,. 

S w ietlica . TZPW 
zaprasza: mandolini<stów 

i gitarzystów 
świetlica Tomaszowskich Za· 

kładów . Przemysłu Wełniainego 
posiada szereg rożmaitych sek­
cji artystycznych. Między inny. 
m.i ma również zorganizowany 
zespół mandolinistów. Kiero· 
wnictwo świetlicy zwraca się 
do wszystkich mandolinistów i 
gitarzystów-amatorów z innych 
zakładów pracy, znających już 
początki gry na tych instru­
mentach, aby zasilili zespól To­
maszowskich Zakładów. 

Zespół ten 'skupiwszy większą 
ilość miłośników mandoliny i' 
gitary - mógłby stać się na­
prawdę reprezentacyjnym ze. 
społem. Zgłoszenia ch~tnych 
przyjmuje kierownictwo świe· 
tlicy TZPW. 

I w Polsce Ludowej dzięki prze- uwzględniać zagadnienia ochrony i 
mianom ustrojowym, zagadnienie o- higieny pracy bezpośrednio w pro­
chrony pracy zostało skiero~ane na dukcjl. 
właściwe tory. Wyniki badań 'YI 
dziedzinie ochrony pracy - w opar 
ciu o doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego - i praktyczne zastoso­
wanie tych doświadczeń przyczynią 

Książkę można nabyć bezpośred­

nio w rozdzielni (Plac Kościuszki 
Nt" 16) w godzinach od 8 dó;. 16, 
względnie zamówić u kolporteró~ 

Sp rawa potrąceń fabrycznych i zakładowych p'tasy 

n a rzecz kasy pogrzebowej partyjnej. 

się w poważnym stopniu do polep- Jeden z ' naszych koresponden-
szenia warunków pracy polskich .ro tów pisze nam: 
botników. Tworzy się zdrowe i bez „W Tomaszowskich Zakładach 
pieczne "".arunki pracy, co jedno- Włókien Sztucznych przy wypła­
cześnie wpływa na podniesienie wy tach zarobków za listopad catej 
dajności pracy, a tym samym przy- załodze potrącono pewne sumy 
czynia się do wykonania wielkich na rzecz kasy pogrzebowej. Człon 
zadań Planu 6-letniego. kowie . kasy byli na to przygotq-

Utworzenie w Polsce Centralnego wani, aI-e jest cały szereg osób, 
Instytutu Pracy na wzór radzieckich które deklaracji do kasy nie pod 
instytutów naukowych tego typu pisywały i te zostały zaskoczone 
jest wynikiem postawienia zagad- potrąceniem im . sumy 3.60 u 
nien ochrony pracy na płaszczyź· Wydaje się, że sprawą tą win-

• * • 
W. ramach biblioteki „Gazety 

Krakowskiej" ukazała się powieść 
Piotra Werszyhory, p. t. „Ludzie 
o czystych sumieniach", obrazują 
ca bohaterską walkę partyzantki 
radzieckiej w latach ostatniej woj 
ny. 

Książkę, która ukazała się w 
dwu tomach, nabywać możn~~ w 
cenie 2.40 zł. za tom w rozdziel 

nie naukowej. na zainteiresować się rada zakła-
. ni dzienników „Ruch", względnie Wiele osiągnięć nauki radzieckiej dowa i organizacja party.jna i spo , . . . 

i praktyczne rezul.taty w dziedzinie wodować, by najpierw przepro- u kolporterow prasy partyJneJ. 
ochrony pracy zostaną wykorzysta- wa~z?no akcję wyja~ni~jącą ko-I Książka „Ludzie o czystych su 
ne i zastosowane w naszym prze- rzysc1 płynące z nalezerna do ka . . h" . 

1 
, , . 

myśle. Obecnie · prowadzone są sy, wciągri<ięto do nie] wszystkich I rmemac wmna zna ezc się w 
prace badawcze w dziedzinie ·kon- pracowników, a następnie dopie- każdej świetlicowej, czy prywat­
strukcji przenośnej aparatury klima-. ro przystąpiono do potrąceń." · nej bibliotece. 

ziemia, moje prawo! Nikogo na grunt nie puszczę! 

W łailysław Rymkiewicz 48) I 
ZieIDia w „yzwolona 

- A my 'nie P.ędziemy pytać! - replikował drwiącym gło­
sem St(llmaszczuk z kąta sali. - łraktorem na wasze pole wja­
dziem! 

- Niedoczekanie wasze! - huknął Samoliński i · w zgiełlrn 

. Powieść li 
Wszystko to jest polityka . . I sprawa odwodnienia i sprawa 

powodzi•r. .....: dowodził Sarniuk. - Im was tu będzie więcej, mało 
i średniórolnych, · tym większa wasza siła, tym. prędzej obalicie 

. przemoc, wyzysk · i kłamliwą agitację kułaków! Ci powodzianie, 
to wasi nowi sojusznicy! Musicie dla nich znaleźć mfejsce tu, 'na 
Żuławach! I to jest wasz obowiązek. Ludzki obowiązek, podzie­
lić się z nimi ziemią i budynkami... 

•Piekielny hałas ogarnął zgromadzenie. 
Wójt Banaś stukał suszką w stół. . 

i harmiderze zaczął przepychać się do wyjścia. 
· Nie czekając końca zebrania, opuścił salę. Gniew i nienawisc 

1 pożerały go. Dysząc i mamrocąc przeszedł obok ciężarówki przy 
szkole, przed którą wiecowali jeszcze „przeklęci" powodzianie . . 

Na czystym, 'granatowym niebie świecił księżyc o pyzatej 
gębie, . którą zdawała się jakby uśmiechać. Samoliński wzniósł 
rękę, zacisnął· w .pięść, i pogroził, nie wiadomo komu, powodzia· 
P.om, przeciwniko:qi swoim na zebraniu czy księżycowi? . , 

W rowach żaby kumkały . pięknie, raz ciszej, raz głośniej, na· 
różne tony. Samolinski splunął z obrzydzeniem. 

W domu Bronka z zaczerwienionymi oczami pochylała się nad 
cerowaniem, a Cegła przy stole z glinianą miską obżerał się bo­
bem i słoniną, pokrajaną w cienkie plasterki. Był to nienasycony 
żarłok i chudzielec, który we dnie i w nocy marzył beznadziejnie 

. o tym, żeby utyć. 
- No, i co tam?. - wybełkotał mając usta pełne jadła. 
Samoliński cisnął czapkę na ziemię. - Ano nic! Ino patrzeć, 

Szkolenie iilwalidoW , 
Ministerstwo Pracy i Opieki Warunki przyjęcia: wiek od 

Społecznej podaje do wiadomo. 16 do 40 lat, procęnt inwalidz· 
ści, że Państwowe Szkoły Inwa· twa - od 45 proc. wzwyż, nie. 
lidów bęclą._ przyjmowały inwa- za.raźliwość dla otoczenia. 
lidów na szkolenie w drugim Od kandydatów zgłaszających 
półroczu roku szkolnego 1950. się na szkolenie na kursach 
51, począwszy od 1 . lutego kreślarskich i księgowości rol-
1951 r. w następujących zawo· nej wymagane jest posiadanie 
dach: . · wiadomości z zakresu co naj. 

S~koła we Wrocławm (?l. In- mniej 7 klas szkoły podstawo­
wah~zka 17.19) _dl~ męzcz~zn wej. Na szkolenie w pozosta. 
w dzia1:1ch; . kreslen. techmcz- łych działach przyjmowani bę· 
nych, rntrohgatorskim, galan- dą inwalidzi z wiadomościami z 
terii s~órzanej i rymarskim. zakresu co najmniej 4 klas 

W Przemyślu (ul. Tatar. 'Inwalidzi, kończący szkojenie 
ska 4) - dla kobiet w działach: zostaną zatrudnieni w przemy. 
księgowości rolnej i dziewiar· śle, ł'Olnictwie, lub w spółdziel-
skim. • czości. i 

W Lęborku (ul. _Krzywo· 
ustego 21) dla mężczyzn w dzia.' Szczegółowych informacji, do 
łach: czapniczym i magazynie· tyczących warunków przyję.!ia 
rów rolnych. na szkolenie udziela Referat 

Czas nauki w poszczególnych Pracy i Pomocy Społecznej 
działach trwa od 5 do 10 mie- przy Prezydium MRN. 
sięcy, a o przyjęcie ubiegać się Termin składania podań u­
mogą inwalidz,i wojenni, w<>j. pływa z dniem 10 stycznia :\.951 
skowi i cywilni oraz inwalidzi roku. Podania będą p1·zyjmowa­
pracy. ne również i po tym terminie i 

Inwalidzi szkolący się otrzy- rozpatrywane w miarę zgłasza­

muj ą bezpłatnie: zakwaterowa- nia wolnych miejsc. 
nie, wyżywienie, opiekę lekar. 
ską i naukę zawodu. Inwalidzi 
cywilni, nie korzystający z żad 
nych świadczeń pieniężnych (za 
wyjątkiem inwalidów szkolą­
cych się na własny koszt lub 
częściówo pokrywających za 
siebie koszty szkolenia), w trak. 
cie nauki otrzymują zapomogę 
pienię.żną na drobne wydatki 
osobiste. „ JJ• ' • J J 

~ 

Należy przestrzegać 
obowiqzujqcvch zorzqdzeń 
W każdym zakładzie pracy wi 

Odprawa korespondentów 
i redaktorów gazetek ściennych 

Przypominamy ;wszystkim naszym 
korespondentom i redaktorom gaze­
tek ściennych, że w poniedziałek, 
dnia 18 bm. o godzinie 17 w lokalu 
Miejskiego Komitetu PZPR od~­
dzie się odprawa. 

Do udziału w odprawie proszeni 
są również korespondenci „Sztanda 
ru Młodych". 

Prosimy o punktualne przybycie. 

szą ogłoszenia mówiące, iż pomoc Walne . zebranie 
lekarska udzielana jest tylko 
ubezpieczonym, posiadającym o- pracowników państwowych 
stemplowane przez pracodawcę Komisaryczny Zarząd Koła 
legitymacje ubezpieczeniowe. Po- Związku Zawodowego Pracowni­
dobne ogłoszenfa widnieją w bu- . ków Państ:wowych z'Yołuje na dzień 
dynku ZUS-u i ZLP·u.' 17 grudnia walne zgromadzenie 

członków koła. Początek zebrania, 
Kierownictwo Zaikładu Lecz- k tóre odbędzie się w sali Prezydium 

nictwa Pracowniczego i kierow- MRN, wyznaczony został na godzi-
nictwo ZUS apeluje do wszyst- nę 10, a porządek obrad przewidu­
kich ubezpieczonych, by zastoso- je między innymi wybory władz o­
wali się do wyżej wymienionego raz delegatów na zjazd' okręgowy. 

zarządzenia, gdyż często ą,:larza­
ją się wypadki, że zgłaszający się 
po pomoc lekarską nie mają o­
stemplowanych l~gitymacji ubez­
pieczeniowych. 

Choinki i uż nadeszły 
:Powszechna Spółdzielnia Spożyw 

ców rozpoczęła z dniem wczoraj­
szym · sprzedaż choinek. Choinki 
sprzedawane są w dwu punktach: 
przy ul. Limanowskiego 16 i Anto­
niego 1-3 (pomieszczenia letnie 
„Gospody"), przy czym ceny ich 
zostały ustalone w sposób następu­
jący: choinka do 1 m wysokości -
5 zł., od 1 m do 2 m - 8 zł. i od 
2 m do 3 m - 12 zł. 

• • • 
Równocześnie „Powszechna" roz­

poczęła ·sprzedaż żywego drobiu: 
kur, kurcząt; kaczek i indyków. 
Sprzedaż odbywa się codziennie ~v 
godzinach od 9 do 16, w sklepie 
przy ul. Limanowskiego 16-18, zaś 
w dni targowe w stoisku na targu: 

Drzewo budowlane 

Zespół teattalny T Z P W 
wystawia nową sztukę 
Zespół teatralny Tomaszowskich 

Zakładów Przemysłu Wełnianego 
zawiadamia, iż w najbliższym czasie 
sympatycy tego zespołu będą mogli 
oglądać dramat w trzech aktach pt. 
wLudzie z Dangardu". 

Premiera, która już się odbyła ~ 
TZPW - wykazała, iż zespół wło 
żył wiele pracy i wysiłku w przygo­
towanie sztuki, a samo przedstawie 
nie jest w pełni udane. ' 
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- A to wam jeszcze powiem na zakończenie - przekrzykiwał 
mówca wrzawę. - Naharowaliśmy się uczciwie my, robotnic;Y, 
żeby wam odwodnić tę ziemię. Ale nie po to wsiąkał tu nasz pot, 
nie dlatego tra~iliśmy· przy tej robocie zdrowie, a nieraz i życie, 

żeby doczekać tego, żeby na tej ziemi znów się . panoszył wyzysk . 
biednego przez bogacza„. , 

jak nas stąd wygonią, cholery!· Wydział Budownictwa Prezydium 
Bronka odłożyła cerowanie, wstała i oparła się o ścianę. MRN zawiadamia wszystkich miesz 

dla świata oracy 
Redatrc:la -., l'D-ll 

& o l porUL 

Rosnący „ ~giełk i harmider porywał jak wiatr słowa Sarniuka. 
Zgromadzeni dokoła Stelmaszczuka wznosili okrzyki: - Niech 

żyje Sarniukt Niech żyje sojusz robotnic;m-chłopski! 

Banasiowi udało się wreszciefUciszyć salę. 
Wtedy Samoliński · wyrósł nagle nad tłumem. - Nic z tego! 

- wrzeszczał. - Nic z tego nie będzie! 
~ vy_ _ ~~~a~.h., ~r~y~ął. j~kieś .P..l:lP!er_y,_. ~~gry??i . potr~ą~~ł . nad gło· 

wami zebraliY.ch. - · 
- Nie macie głosu, obywatelu! - krzyczał wójt Banaś. 
. Ja tu mam swoje papiery. Ziemię mi tu nadano! Moja 

Rumieńce znikły z jej policzków, twarz zrobiła się biafa jak t~ 
ściana, _ o którą się oparła. - To znaczy - wyszeptała - że kańców. miasta, że otrzymał pewną 
wyjedziem stąd ze wszystkim? ilość . drewna budowlanego, desek, 

Samoliński śiadł przy stole. - A wyjedziem! Nic tu już dla okorków i kra:wędziaków - do roz 
nas do roboty nie ma - tłumaczył ponuro. - Ino mnie po sądach prowadzenia dla świata pracy. 
i do milicji ciągają i kryminałem grożą, a to za porcelanę, a to W sprawie tej należy zwracać się 
za obrazę komisji, cholera ich wie za co? A jeszcze tera ta regu· do Wydziału Budownictwa Prezy-

. lacja _gruntń\.y!.Cq . mi za interes na 7 hektarach siedzieć? „Sprzątnie . ai MRN ul Ar u ·L d ;; 

t.Odl, PlotrkOW!lb ,., tel. 121-22 
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